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3 Hala w Paryżu.
'['••Ie.gr. wł. ..(Jońca Krakowskiego"')

PaTyż, 12 marca.
W dniu narodowego święta polskiego :$-go maja w 

Sorbonie odbędzie sio uroczystość, w której weźmie 
udział francuska liga morska. Uroczystość ma być 
wielką manifestacją w obronie praw Polski do Gdań­
ska.

Francja buduje pomniki 
żołnierza polskiego.

Trlein. "I- -.Gońca Krakowskiego" i
Paryż, 12 mana. 

Sto warz vs zenie Franee-Kologme powzięło iucja t ywę 
'/budowania na cmentarzu Moutniori-ncy pomnika na 
pamiątki' żołnierzy-Polaków. poległych we Francji, 
luk ja-torzy tego projektu żywią gorącą nadzieję, że 
cale społeczeństwo polskie poprze ten projekt i przy 
czyni óę do jego riadizacji w drodz" zebrania po­
trzebnych na ten cel funduszów.

Hołd zasłudze.
T e lłs f. iHl naszego k o re -p ].

Warszawa, 1:5 marca.
Kacia miejska w Chełmży jednogłośnie uchwaliła 

i-.a pe-iołl/.e.iuu nadać obywatelstwo honorowe grodu 
chełmińskiego, gen. Józefowi Hallerowi, obywatelowi 
ziemi ehełmiń-kiej. zami." e/kałem u w (b.r/.tiohowie.

Hlema pracy dla Polaków.
iTelef. od naszego kore-p.

Lodź, to niiircii.
Na ołtatmiem po-iedzcuiu Hady miej-kiej w ko:hi 

•rozważam »  wniosek pr/eóiw napływowi Obcych ży­
wiołów do tego mia-.la. m ino. że brak tutaj pr.uy 
Ha Polaków. Wnioskowi sprzeciwili się ostro żydzi. 
Odesłano go do komisji pracy.

Śledztwo w sprawie bomby 
we Lwowie.

T i  łef. od na-zogo koresp.’
Lwów, 1:5 marca.

śledztwo be/ąyośrednio po wybuchu bnmlty U jad w 
-woje ręce kom. Bator-ki z Khspozytu.ry policyjuo- 
śledczej. laistki pozostałych dwóch bomb. które nie 
wvhuch)y. noszą na sobie znaki, -wskazujące na to. 
iż są one pochodzenia rosyjskiego i wykonane zosta­
ły w Petersburgu. We Lwowie ‘panuje wielkie poru­
szanie. Opinja polska żąda ś'edztwa bardzo energi­
cznego. te.mbardziej. że zamach najwidoczniej^ byl 
skierowany przeciw funkcjonariuszom policyjnymi, 
którzv śledzili ruch komunistyczny.

„Lw iw M w Konstantynopolu
Gdańsk. iTH. xvł. ..Gońca Krak. ' 

„Gazeta (rdań-ka ' dono-d:
Statek sakolny „Lwów-, który niedawni;, jak wia­

domo. powrócił z podróży do Brar.ylji, wybiera się' 
ii fśs-CWcm w nmva podróż po >laickich morzach.

Celem obecnej podroży ma byc Konstantynopol, 
dokąd nut |>rzybyć w Ujk*u. w e.-za.-de wystawy pol­
skiego przemysłu, którą przygotowują sfery polsko- 
tureckie colom zadizierżgiiię&t stosunków gospoda."- 
caych między Kolską u Turcją.

,,Lwów‘- wyrusza. w maju z ( 'herbourga. gdz.it■ o- 
oł>ecndc jest naprawiamy w  warsztatach francuskich 
marynarki wojennej-

W  dmodize. która prowadzić będzac z kanału La 
Manche, oceanem Atlantyckim. przeć Gibraltar. na 
mortze śródmenute. okręt zawinie z wizytą reprezen­
tacyjną do jednego z portów Hiszpan ji, Włoch i Gre­
cji.

PO K.ARNAWALK.

Nowy rekord.

Bój »ię Boga dz:ia\<i/.y:it>. jak ty wyglą  la.-/,y 
W yob ra ź  sobie, u l  ostatniej nocy nic tańczyłam.

Sprawa Jaworzyny została załatwiona.
Minister Skirmunt i Benesz przyjęli rozstrzygnięcie. Podziękowanie za pojednawcze 

stanowisko Polski i Czechosłowacji w rokowaniach.
Genewa. Tol. u l. „Gońca Kirak. "

Sprawę Jaworzyny wczoraj na posiedzeniu Ligi 
Narodów w Genewie ostatecznie rozstrzygnięto.

Referat wygłosił delegat Hiszpanji Quinones de 
Leon.

Delegat Polski Skirmunt zażądał, aby członkowie 
komisji delimitacyjnej zostali wezwani przez Radę 
Ligi Narodów celem uregulowania gospodarczych in­
teresów obszaru granicznego. Delegat Czechosłowa 
cji, Benesz, zaproponował odroczenie tej kwestji d> 
czasu porozumienia się obu zainteresowanych stron.

Rada Ligi Narodów postanowiła następnie ozna- 
i czyć granicę na obszarze Jaworzyny, wykreśloną 

przez komisję delimitacyjną, poczem (juinooes de 
Leon wyraził zarówno delegatowi Polski, jak rów­
nież delegatowi Czechosłowacji uznanie i podzięko­
wanie za ducha pojednawczości, jaki ujawnili w cza 
sie rokowań w tej sprawie.

Zarówno delegat Polski p. Skirmunt, jak i delegat 
czeski, dr. Benesz, oświadczyli, że zgadzają się na

propozycje komisji delimitacyjnej.
Genewa. (TH. wł. „Gońca Krak.

Rezolucja Rady Ligi Narodów w sprawie Jaworzy­
ny przeprowadza rozgraniczenie na Spiszu wedle be 
neńskiego projektu komisji delimitacyjnej. Zaleca 
ona podpisanie protokółów uwzględniających w sze­
rokiej mierze interesy ludności. Protokóły te mają 
stanowić integralną część decyzji. Rada Ligi Naro­
dów zaleca konferencji ambasadorów jak najszybsze 
załatwienie sprawy. Preiiminaryjne rokowania "ks- 
pertów obu stron dla ustalenia ram protokółów roz­
poczęły się 12 bm. w Genewie.

Zaliczka na pożyczkę 
wiosko.

Warszawa. (Teł. od wł. koresp/.
W najbliższym czasie ma wpłynąć do skarbu pau- 

stwa pierwsza część pożyczki włoskiej, wynosząca 
sto kilkadziesiąt miijonów lirów.
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O Banku Polskii
Krakom w jutaroił- 

Po.;eł Jerzy j .Mzieebow>-jkL, je4fcn . z ,naj»y- 
,J bitnłfyWrff? tiicSwc^# 'praw skarbowych 1 .&- 

tiansowyóh »• • PoL/i*. obccin przewodniczący 
tk m ik fr' feuJzatorwej w: łkijmaę, pra*td;iil Redak- 
« j f  naszego ptsiiui artykuł o B v Am Polskim. 
'Zam it%z jftSłjm wywody naipagp. ąybitncgo 
parłamenta rzy.dy, aby m/.iiajcmićs ogól z jego 
jioglą lamii aia |*>rus7.on-,i. oprawą.

Po pięciu latach »lo.'a\iadczonia z , marka pol­
aka. której warnóć * jjśgkf malała, każdy ob>*w:l- 
t*ł kraju zrozumiał, że zjawisko powiększenia 
sit; eon towarów v, markach z dnia na dzień było 
nauiraliiym ; klukiem pogarszania sit; pieniądza. 
Powszechnie u sk :#ż»ii" sit; na drożyzny, choć 
właściwie należało się raczt j uskarżać na eon* z 
gorszy pieniądz. Ten zly pieniądz dal sic we zna­
ki ludności i przez to. że przy jego pomocy Pań­
stwo ściągało tak zwany podatek emisyjny.

Państwo, drukując banknoty, otrzym ywało za 
nie towary i pracę urzędników państwowych. 
Działo się to kosztom zmniejszenia wartości ma 
rek, będących w kit szeniaeh obywateli, którzy 
chcąc nit chcąc oplatali tym sposobem potrzeby 
Państwa. Pobka w końc-u grudnia libid roku do­
szła do tej granicy zdobywania za pomocą druku 
pieniędzy środków na pokrycie potrzeb państwo­
wy ch, gdzić spadek pi&niadza dochodzi do tak 
gwałtownych zmian z dnia na dzień, że pieniądz 
kra jon y nie spldnia już żadticj z fuukcyj pićnią- 
dza. a możność śekigania z ludności podatku 
emisyjnego ;-tajc .się ograniczona. Dla wszystkich 
znawców skarbm/osei byio jasnem. żo dalsze 
nazlużywauN druku pieniędzy na potrzeby Pan 
siwa doprowadzić musi kraj do katastrofy, /.re­
sztą. silny i ciągły spadek pieniądza wywołuje 
i w szerokich masach lud noś: i nastrój niepokoju 
i trwogi. Zdrowy inst\nkt narodu każe widzieć 
w tern zjawisku groźne niebezpieczeństwo dla 
żveia gospodarczego, fezybkin środki zaradcze 
stały się konieczne.

Pełnomocnictw a. które Sejm uch w.'tła swą 
z dniu 11 sty* zma r. b. udzielił Kadzie Ministrów 
w ustawie o naprawie Skarbu Państwa i reformie 
walutowtj. jMtzwolily rządowi p. Whulyslawłt 
<Jra.bskiegti wykorzystać w pełni prace przygoto­
wawcze rządu p. \Vitosa, zmierzające do ustabi­
lizowania wartości marki i przeprowadzenia rc 
formy walutowej.

Marka polska, dzięki całemu .-.zeregowi rozum­
nych zarządza u. zatrzymała się w swym spadku 
i utrzymuje się przez czas dłuższy na poziomie 
około 1,800.000 za zloty frank i O.bOO.OOO za do­
lar amerykański. T m  czas spokojny należy wy 
korzystać w kierunku wprowadzenia w Polsce, 
pieniądza, w ypu-zczonego na zasadach, których 

mwzory mamy w w ielkich państwach zai hodni< h. 
Dobrze, że Minister Grabski. rozumiejąc niebez­
pieczeństwo druku marek na jiotrzeln Państwa, 
znalazł pokrycie bieżących wyda'!;óvj państwo­
wych w zaliczkach na podatek majątkowy i. że 
na skutek rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. wydanego w .styczniu r. b.. zaprzestano 
w Polsce z dniem 1 lutego druku m ank na po­
trzeby Państwa, ale obywatel słusznie chce mieć 
pewność, że pieniądz, który on posiada, zarabia, 
oszczędza, jest pieniądzem, którego ilość nie mo­
że być zwiększona przez \v\ouszczanic nowych 
pieniędzy, które Rząd zużyje na swoje potrzeby. 
Obywatel go lów  jest płacie podatek na pofrżt by 
Państwa. ale słusznie żąda. by pieniądz miał stu­
lą wuność.

D la  osiągnięcia tego trzeba- jmzhaw i* Państwo 
prawa druku pieniędzy, I t ó a  to prawo dać spe­
cjalnie w tym celu stworzonemu Bankowi, wkla- 
'Uiją-c na ten Bank takie obowiązki. któreby mo­
gły skutecznie się przyczynić do zdrów, j w nim 
gospodarki i utrzymania stałej wartości bankno­
tów. W  sporze, czy Bank, wypuszczający bankno­
ty. winien być bankiem państwowym czy pry wa- 
rnym. Polska inużę^ na mocy własnego smutne­
go  doświadczenia, śmiało się wyjrowlodzieć za 
tom. by bank taki państwowym nie byT. Nie by­
łoby również dobrze, gdyby bank ten był w yłącz­
nie bankiem prywatnym. Najlepsze rezultaty da­
ją banki emisyjne prywatne, poddane jiewnej 
kontroli w swej działalności ze A rony  Państwa. 
Na tych zasadach został oparty statut. ..Banku 
Polsk iego11.

Państwo może być akejonarjuszcm tego Ban­
ku. a kontrolę swą sprawuje przyr pomocy Pre­
zesa i Wiceprezesa Ranku, których mianuje Pre­

zydent Rzeczypospolitej na lat ń. P r e is o w i Jfeut. 
ku przysługuje prawo zawieszania uchwał Raay 
Banku, które zdaniem jego wykraczają przeciw 
ustawom st.at atom Ranku lub mteróeoScr pań­
stwowemu.

Zawieszoną uchwalę przedstawia Prezes Mini­
strowi Jśką rbu. O ile Minister Skarbu w terminie 
irzieh  dni potwierdzi sprzeciw Prez, sa. zawie­

rzon a  uchwala nic podlega wykonaniu Czynni­
kiem dużego zaufania do przyszłego banknotu 
Banku Polskiego, który opiewać będzie iui złote, 
będzie okoliczność, że Skarb Państwa nie będzie 
mógł się w tymi Banku Polskim zadłużać.

Poza tern jednak każdy posiadacz takiego ban 
knot u musi „ię interesować ilością banknotów, 
które ten Bank wypaś i* Otóż ilość ta jest w ten 
sposób ograniczona. Przynajmniej 30 proc. całego 
obiegu banknotów Banku Polskiego musi być po­
k r y ć  zapasem złota w monetach i sztabach lub 
walutami zagraniczuemi o wartości złotej. Resz 
ta 70 proc. nic może być wypuszczona przez Bank 
Polski inaczej, jak za pokiyciem  albo srebrem 
w jego wartości w złocie, a llo  kroikoterminowe- 
mj wekslami kupieekiemi.

Obieg banknotów ni* będzie zależny od zapo­
trzebowania Skarbu Państwa, ale od lęt.na życia 
gospodarczego. Ody życie gospodarcza' będzie się 
rozwijać, przt-mysi będzie zwiększać swoją pro­
dukcję lub przyjdą lata urodzajne. to do Ban­
ku Polskiego będzie zd?iżać więk.iza dość weksli, 
wynikających z tranzak* ji kupna i s p i l i f l . r f  to­
warów i ilość banknotów będzie większa.

W czasach kryzysów gospodarczych. zastoju 
w wytwórczości. -  ilość banknotów winna sit; 
kurczyć. Zawsze jednak przynajmniej :iń proc. 
wartości ubiegu winno by ć pokiytc zlotem.

.lak widać z, powyższego. Bank Polski przez 
stworzenie zdrowego pieniądza da Polsce dwie 
izeczy: oszczędnośti i kredyt, bez których życie 
gospodarcze nie może >ię rozwijać, a dobrobyt 
ludności wzrastać. Bank Pol.k i da możność 
ludności i składania os z*, zedności. bo nieodzow­
nym warunkiem dla wzrostu kapitałów oszczę­
dnościowych jest zaufanie w niezmienną wartość 
pieniąd~a.

Złożone przez jednych pieniądze, stają się, za 
pomocą opcracyj baukćaw i kaf* pużvczkow o-osz- 
częslnościow-y ch. kapitałem dla obrotow g-**- 
s]io'larc/,cch drugicli. .Jest t o odżywa/a żrodło 
krtslyiu. Zresztą. Bank Polski bezpośrednio przez 
wypusz* zenie banknotów, przez dymkonto krót-

kotermmowyon weksli,-stworzy zdrowe podstawy 
dla n r». aja ki udytą ,W Polsce. Brak właściwego 
kredjiu, o d p o w i a d a p o t r z e b o m  aaMego 
jy e u  gxxj{HxlałCzegT), jest jedny m z głównych po­
wodów i wstrzymujących zwięk„zenie naszej pro­
dukcji. Niezawodni* wpływa on również nieko­
rzystnie na, zdolność ludnoś,ń do ponoszasnifc «*j- 
iarów podatkowych v stopniu, odpowiadającym 
potrzebom budżetu wielkiego 1’aastwa.

\ więc wiilwnty. że Każdy oby-watel .jest zain 
tere>,A\any w powstaniu i nrzweju Bank u Po l­
skiego.

Zainteresowani są wszyscy, bo tą drogą zdobę­
dą riobry pieniądz, tak potrzebny, jako miara 
wartości i środt k wymiany tow arów : jedni —  bo 
będą mieli w człon * ►szczędząc, drudzy bo bę­
dą mogli drogą, zdrowego kredytu rozwijać swoj* 
wa.rszia.ty pracy, innym znowu kredyt niejedno­
krotnie ułatwi spełnienie obowiązków uiszcze­
nia ciężarów podatkowych względem Państwa.

Ale. jey.eli w interesie wszystkich leże powsta­
niu Banku Polskiego, wszyscy muszą się p rzyczy­
nić do jego jxrv-stamia. To  nie jest żadna ofiara, 
ale rozumnie pojęty obowiązek obywatela, połą­
czony z korzyścią doskonałego umieszczenia 
większego czy mniejszego kapitału.

Kapitał zakładowy Banku wynosić ma sto ju 
l.jonów złotych, podzielonych na nriljon akcyj po 
sto złotych każda.

Bank Polski będzie dawać pewne i duże zyski, 
bo posiadać będzie w ielki i jedyny w Polsce przy­
wilej wy-puszczania pieniędzy w ilości znacznie 

M iększej, niż posiadamy kapitał. Znaczna część 
tych wypuszczonych pieniędzy będzie dobrze 
oproc* ntowana i zapewni przez to stały dochód 
akcjonarjuszom Banku Polskiego.

bizmy za przykładem ZaclnKlu! Niech każdy 
nabędzie choć jiftlną akcję Banku Polskiego. P rzy­
kład sprzymierzonej z nami Francji wskazuje, 
jak Naród Francuski rozumie swe ol>owiązki 
względem swego Państwa i wie. ż* rozwój i po­
tęga Państwa zapewni obywatelom cały szereg 
cennych korzyści.

Bank Francuski, mający przvwilej wypuszcza­
nia banknotów francuskicli. ma !-5B.tt87 akcjona- 
rjuszów. z t*■ j li*‘zby 11.7815 posiaila po jednej ak­
cji. a tylko 91 akcjonarjuszów ma więcej, niż 
100 akcyj. Tam akcje Banku Francji przechodzą 
z pokolenia na pokolenie.

Idźmy za tymi przykładem. Kupujmy akcje 
Banku Polski* go i namawiajmy do tego innych.

To jest w tej chwili jedna z dróg budowania 
dla Narodu Polskiego lepszej przyszłości.

Francia w obronie swojei waluty.
Podniesienie podatków. Francja nie będzie pow iększał obiegu 

amerykańska i angielska dla Francji? 
Paryż. jjbW.Y

pieniężnego. Pożyczk a

Na corocznym przyjęciu Związku banków, w któ- 
rein wziął udział prezydent Banque de France, oraz 
minister skarbu de Lasleyrie wygłosił len ostatni 
mowę w związku z obecną sytuacją gospodarczą 
i finansowa Francji. Minister podniósł w tej mowie, 
że rząd postanowił bezwzględnie przywrócić równo­
wagę w gosoodarce państ wowej i sądzi, że senat nie 
będzie mu obecnie stawał na przeszkodzie. Równo­
wagę budżetową będzie można uzyskać przez wyda­
tne podniesienie podatków, jak to z ostatnich pro­
jektów rządowych można zaobserwować. Dotychcza­
sowy brak równowagi pochodził z powodu niespła 
conych należytości reparacyjnych. Rząd sądzi, że 
obecnie przedłożone projekta ustaw będą wystarcza­
jącymi środkami przeciwdziałania przeciwko obec­
nemu przesileniu finansowemu. W ziwiązku ze sto­
sunkami finansowymi oświadczył minister, że jego 
zdaniem nie należy uciekać się do pożyczek zagra­

nicznych, gdyż odroczenie spłat długów i bieżące 
podwyższone dochody wystarczą, aby rząd niepo- 
trzebował uciekać się do inflacji W każdym razie 
rzad bezwzględnie postanowił nie pjwiększać dalej 
obiegu pieniężnego drogą dalszej inflacji.

Paryż. jW Y.i.
Obiegają tutaj niesprawdzone pogłoski, że banki 

nowojorskie z domem bankowym Morgana na czele 
mają udzielić Francji pożyczki wysokości 60 miljo- 
nów dolarów dla podniesienia kursu franka.

Nowy Jork. (AW .).
W związku z krążącymi pogłoskami o mającej na­

stąpić pożyczce dla Francji, frank francuski podniósł 
się wydatnie na tutejszej giełdzie. W kołach finan­
sowych krążą pogłoski o pożyczce 100 mil jonów fun­
tów, której mają udzielić finansiści londyńscy na 
przeciąg trzech miesięcy z możnością późniejszej pro­
longaty.

Po klifie kolei no P M  i raia.
Londyn. (AW.j.

Rząd angorski gotuje ekumenicznemu Patrjarcha- 
tow i oraz wielkiemu Rabinatowi w Konstantynopo­
lu ios podobny do zniesionego Kalifatu.

Londyn. (A W).
Jak donoszą dzienniki, przy wódca mahometan in­

dyjskich Mehemed AK w odpow ledzi na tHegram 
Kalifa wyjaśnił, iż machometank indyjscy są zdecy­
dowani uczynić wszystko dla utrzymania .więtego 
Kalifa wyjaśnił, iż mahometanie "odyjscy są edecy 
wnętrzne tureckie sprawy.

Upadek rzędu Galwanauskasa?
Kowno. <AW.). 

Prasa rządowa litewska, omawiając wiadomości 
pochodzące rzekomo z polskiego źródła o przypusz- 
czabijm upadku gabinetu Galwanauskasa w zw iąz­
ku z decyzją w sprawie Kłajpedy, ironizuje na temat 
tej wiadomości że po upadku Galwanauskasa nowy 
rząd nie byłby bardlriej pdonofilskL

Szwecja uznaje rzęd sowietów.
Moskwa. (AWV 

Ze Sztokholmu nadeszły do Moskwy wiadomości, 
że w najbliższych dniach oczekiwane jest uanałe 
de jttre Związku Republik towleHcich.
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Jan Ludwik Popławski.
■Nowei przecrwnicy polityczni Demokracji Narodo 

vi ej aziLd ja jej yiekae xasłus i dla odrodzenia rucha 
narodowego w  okresie przed wielką wojną, a prze- 
dewŁzyatkięm jej hLworyczną rolą w czasie wojny 
światowej i konferencji pokojowej w Paryżu.

Po klęsce powstania styczniowego w Polsce zapa­
nował naatrój niewiary, pesymizmu i niecnęć zu- 
pema do pracy i polityki narodowej.

Władzę nad narodem ujęły wńedy k.enuiki i gru­
py. które wywiesiły na ywoich sztandarach hasła po­
godzeniu się z losem i zerwania ze wszelką myślą
0 samodzielności państwowej Polski. Zerwano nie 
tylko z metodą powstańczą, ale pi zekreślono samo 
drżenie do niepodległości. Klęskę metody uznano 
za klęskę idei.

Stańczycy krakowscy, ugodowcy petersourscy i po 
znańacy reprezentowali linję polityki polskiej, a wla- 
ściw ie było to zerw amie zupełne z polską polityką 
narodow ą, a tylko przystosowaniem się do a antn- 
ków, ja lie  istniały w poszczególnych państwach roz- 
bJcrarwych.

Po kilkunastu latach zaczęło się jednak budzić 
powoli społeczeństwo polskie. W  r. 1886 powstaje 
tajna organizacja, „Liga Polska**, a rok przedtem 
grono młodych zakłada w Warszawie pismo tygo­
dniowe p. t. „Glos**. Kolo tego pisma, jak i w „L i­
dze polskiej** zaczyna się skupiać to wszystko, co 
chce zerwać z dotychczasowym stanem umysłów 
w Polsce, z gnuśnością i bezczynnością nolityczną. 
Młodzi dążą do stworzenia nowego prądu politycz­
nego i społecznego i ao wydobycia z narodu pol­
skiego jak na'większej surm energji twórczej. Uwa­
żają, że można to zrobić tylko przez zorganizowanie
1 uświadomienie warstw ludowych.

W pierwszych latach program tej grupy nie był 
jasno sformułowany i znajdowali się wśród niej lu­
dzie, którzy później zdel larowali się jako socjaliści. 
Po zróżniczkowaniu się jednak i po przemianie „L i­
gi Polskiej" na „L igę Narodową**, program politycz­
ny coraz bardziej się kr\ stali/owal, a wypadki kry­
stalizację tę pizyspieszały.

Na czele tej grupy stał Jan Ludwik P o  p ł a w  
s k k  Popławski uro^zń się w r. 1854 w Bystrzyjo- 
wicach, w lubelskiem, w majątku swojego ojca, gdzie 
też przepędzi* swoje lata dziecinne. Atmosfera po­
wstańcza wpłynęła bardzo silnie na u,nabienre się 
duszy młodego Popławskiego. N !gdy też nie uległ 
on nastrojom „reakojr popowstaniowej** i już w r. 
1878 uwięziono go wraz z Adamem Szymańskim za 
zorganizowanie tajnego stowarzyszenia patrjotycz- 
nego i wysłano na wygnanie w głąb Rosji.

Pu kiłku latach wTaca Popławski do Warszawy 
i wstępuje do redakcji „Prawdy**.

W „Prawdzie" jednak nie ma możności wypo­
wiedzenia się w myśl swoich przekonań i dlatego 
występuje z „Prawdy" i zakłada „Głos". Bierze u- 
dział wraz z innymi w manifestacjach narodowych 
w r. KWI i 1894. Aresztowano go wraz. z. innymi 
podczas jednej z tych manifestacji i wystano znowu 
na wygnanie. W r. 1895 przybywa wraz z Romanem 
Dmowskim do Lwowa, gdzie zakładają pismo p. t. 
„Przegląd Wszechpolski". Pismo to staje się książni 
cą ideologji demokraU czno-narodowej. Równocze­
śnie Popławski redaguje przez jakiś czas dzienniki 
..Wiek XX“  i „Słowo Polskie", jak i pisuje stale do 
tygodnika ludowego „Polak". W łatach rewolucyj­
nych przybywa do Warszawy wTaz /. Dmowskim 
i Balickim i tutaj w czasie największego wiru pracy 
i walki politycznej umiera dnia 12 marca 1908 r.

Popławski umarł więc kilka lat przed wojną świa­
tową, a kilkanaście lat przed wskrzeszeniem Polski, 
a jednak śmiało nazwać go możemy twórcą nowo­
czesnej Rzeczypospolitej Polskiej.

Popławski pierwszy po powstaniu styczniówem 
nakreślił program polityki polskiej, zdążającej do 
wytkniętego celu, to jest do niepodległości Polski 
On wraz z najtałrżs/yini przyjaciółmi organizował ca­
ły naród bez względu na warstwy i dzielnice. Wszech- 
polacy objęli swoją pracą czy to w organizacjach 
tajnych czy jawnych wszystkie ziemie dawnej Rze­
czypospolitej i emigrację polską w Ameryce i w Eu­
ropie.

Pod wpływem tej pracy coraz bardziej zaczął zaj­
mować się sprawami Polski lud, ale przedewszyst- 
kietn zaczęły wracać do Polski i przyznawać się do 
narodu polskiego całe dzielnice dotychczas zapom- 
nfeupe i  pozostawione na naatwe wrogów.

Budzi aię lud polski na Rusi Czerwonej, coraz 
groźniej i potężniej upomina się o swoje prawa naro-

M szesnastą rocznicą śmierci.
uraKOw, 13 marca. | aowv rołK,tnił polski na Górnym Śląsku i Ślą,ku 

Cieszyńskim; wre praca na Podlasiu i w Chełmszczy- 
źnie i na Litwie; gdzie tylko są Polacy tam orga­
nizują ich i do pracy na, od owej zaciągają wszech­
polscy.

Duszą tej pracy jest Jan Ludwik Popławski. On 
zasady programowe wykłada i formuje na ła,nach 
„Przeglądu Wszechpolskiego", w „Polatai" je popu­
laryzuje, a gdy trzeba, siada do pociągu lub na rur

kę i Objeżdża kraj i. w roijnowaaa utwierdza i za­
grzewa do walki, do pracy dla PutekL

Rojomual Popłay ski należycie, że największym 
wńógiem PoUJd »ą Niemcy, a ndiważniejszepii dział 
ńicami dla Polski są kraje ńasze zachodnie i nadbał­
tyckie. Dlatego nieustannie w artykułach s wolcb te- 
mi zajmował się ziemiami i wskazywał,, że potęgi 
Polski ,ia nicŁ się oprzeć musi. Na szeret, lat przód 
wojną itakreślił więc ogólny plan naszej pojityki _n 
tyńiemłeckiej, który realizował jego przyjaciel R »- 
ma,i Dmo„ski.

Słusznie więc Popławskiego nazwać możemy twór­
cą niepodl.-głej Polski.

Francja na straży interesów Polski.
Paryż. iA W ń/ 

„Daily Herald" donosi, że rząd francuski sprecy­
zował swe żądania w sprawie odszkodowań. Żądania 
te zawierają między innemi punkty: Wypłacenia od­
powiednich sam na rachunek odszkodowań skreśle­
nie długów wojennych przy jednoczesnem uniezale­
żnieniu bonów serji C„ pcdirzyiuanie nominalnej 
okupacji Ruhryr do czasów dopełnienia przez Niem­
cy wszystkich zobowiązań, kontynuowanie niemiec-

0 0 0

kich dostaw węglowych na rzecz Francji zniżenł, 
sumy od„zkouowań 50 mil jard ów bonów serji A i B, 
o jedną trzecią, a więc około 30 miljardów franków 
w złocie, z których Francja otrzymałaby 25 miljar-- 
dćw. Zabezpieczenia Polski i Czecho-cJowacJi 
przeciwko ewentualnemu atakowi Niemiec przy «► 
kreśleniu współpracy sztabów generalnych francu­
skiego i angielskiego. Francja wów'czas zrzekłaby 
się postulatów zawarcia konwencji wojskowej.

Sejm gdański w spółce z komunistami.
Gdańsk. rAiW.y.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu gdańskiego przy­
jęto wniosek przekazano senatowi który przedsta­
wić ma u rządu połakitgo „ niosek o u znanie sowie­
tów imieniem Gdańska. Dyskutowano również

skiem a sowietami Wniosek komunistyczny prze­
szedł wszystkimi głosami przeciwko niemieckim so­
cjalistom. Na zażalenie senatu gdańskiego w sprawie 
napisów polskich w wagonach, prezes polskiej dy­
rekcji kolejowej zawiadomił, że od 15 hm. we wszyst-

nad wnioskiem komunistów w sprawie nawiązania 1 kich wagonach będą umieszczone napisy w dwóch, 
ściślejszych stosunków handlowych między Gclań- ! ewentualnie w trzech językach.

  0 0 0 -------

Sprawa Kłajpedy kwestią życiową Polski.
| w Gdańsku i do Gdańska nie zostaną uszczuplone 
j  przez formalistyczną komunistykę. Chodzi o to, czy

Gdańsk. i A W . i.
„Baltische Presse" w artykule, poświęconym obe 

cnej sesji Rady Ligi Narodów porusza między inne­
mi sprawę Kłajpedy, pisząc, że uznanie status quo 
w Kłajpedzie, stworzonego przez Litwinów w dro­
dze gwałtu, a zwróconego wyraźnie zdecydowanie 
przećwko Polsce, mogłyby wytworzyć atmońtrę 
bardzo nieprzychylną dla idei Ligi Narodów w obec 
pukojowej polityki polskiej względem Gdańska. Obe­
cnie pisze dziennik, chodzi o to, czy Polska otrzyma 
pomyślne warunki w Kłajpedzie i czy jej prawa

Gdańsk i Kłajpeda mają się stać terenem interesów 
jednostronnych i monopolu handlowego, czy też oba 
te porty, jako pnrty wolne mają służyć w najszer­
szym tego słowa znaczeniu rozwojowi pokojowemu 
światowej konkurencji gospodarczej. Gdyby nastą­
pić miało pierwsze rozstrzygnięcie, Europa rozpaść - 
by się musiała na dwa obozy, o co zatem idzie, pcw 
znakiem zapytania stanęłoby dąlsze istnienie L i^  
Narodów wogóle.

0 0 0

W ywóz zboża do Niemiec.
Berlin. 'A  W.i.

Jak dowiaduje się przedstawiciel Agencji Wscho­
dniej z kół zainteresowanych, toczą s!ę obecnie mię­
dzy rolnikami polskimi a hurtownikami niemieckimi 
i młynami rokowania w sprawie przywozu większych 
ilości zboża polskiego do Niemiec. Importowane ma 
być przedewszystkiem żyto.

Konsorcjum składa się niema] wyłącznie z firm, 
które dawniej pracowały w Poznańskiem. a po woj­
nie przeniosły swą siedzibę do Berlina. Konsorcjum 
zyskało podobno zasadniczą zgodę na wywóz 30.000 
wagonów. Trudności jednak nasuwają się z powodu 
konieczności zdobycia dew iz pełnowartościowych, 
ponieważ Polska domaga się zapłaty wyłącznie w zło­
cie lub w dolarach, których k >ła zainteresowane nie 
mogą łatwo uzyskać.

kiwaniu rozprawy apelacyjnej, por. Bagińskiego :
podpor. Wieczorkiewicza na izbę chorych oraz czy­
ni! im inne udogodnienia.

Ponadto pod pułk. Biel akowski podczas rozprawy 
obu oskarżonych złożył fałszywe zeznania. Rozpra­
wa przeciw Bagińi*kj.emu i W itczorl iew iczowi od be 
dzie się 26 bm.

\\Uń
Warszawa. (AW i.

Podkomisja wyłoniona dla zbadania działalności 
nadzwyczajnego komisariatu do walki z drożyzną, 
zredukowała jego budżet do połowy i uchwaliła we­
zwać rząd do jego likwidacji.

mm M i wpwiei.
Londyn. (TiJ. wł. ..Gońca Krak.

Wiadomość, że Papież zwTÓcił się do Mac Donal­
da z prośbą o interwencję w sprawie więzionego w 
Rosji arcybiskupa Cieplaka i 12 tu kapłanów katolic­
kich, potwierdza się w komunikacie prasowym. K o­
munikat ten donosi następnie, że r^ąd angielski po­
czynił już w tej sprawtle u rządu sowieckiego odpo­
wiednie kroki.

to Z

Podpułkownik W. P.
wspólnikiem Bagińskiego i Wieczorkiewicza.

Warseawr T e , o* kórenp. 
Prokurator wojskowy pociągrąi do odpov ied/Ial 

ności komendanta wojskowego więzienia śledczego 
przy ulicy Dzietnej, podpułkownika Bielakowski ego, 
z powodu przekroczenia prze? niego regulaminu wię 
ziemnego, popełnionego przez to, że przeniósł skaza­
nych na śmierć, a pozostających w więzienni w ocze

INI Ml.
Warszawo. (A W 1

Na dzisiejszem posiedzeniu Konwentu -eniwó** 
Senatu zajmowano się sprawą systematycznego boj 
kotu przez Sejm postanowień i popraiwek poczynio­
nych przez Senat do ustaw sejmowych.

Konwent feeniorów Senatu w ostry ch słowach po­
tępił hojkot tych spraw i postanowił zw rócić się 
w tej sprawie do marszałka p. Rataja. W związku 
z powyższem w kuluarach sejmowych krążą róróe 
pogłoski m. in. mówią o rzekomym ^amiarze p. 
Trąmpczyńskiego rozwiązania Sejmu przez Senat.

 o---

m . tom pekoi
Warszawa. (Tel. od iułsz. kor-l 

Na posiedzeniu komisji spraw zagranicznych poe». 
Sokołnicka (ZLN.) wygłosiła bardzo obszerny refe­
rat o całokształcie stosunków niemieckich w związ­
ku z wydalaniem robotników polskich z Niemiec. 
Dyskusję nad referatem odroczono.

Następnie uchwaliła komibia ratyfikację traktatu 
z St. Germain wszystkiemi głosami przeciw głosom 
P. P. S.
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Myśli o przyszłoś
Kraków, 14 marca.

Kilkuletnia wojna świa.t.nwn i wytworzone przez 
nią stosunki anoirtuhłj pod w Agl.ędem ekoiimna'?. 
nyin, politycznym i moralnym spraw ily. -/•■ «>gół 
ludności skierował cala sivą energię myśli i czy­
nu na doora doczesne jak: zdobycie mająśku, nj/.- 
•cosze ciii In. zuszezyty. gudnósci. - wpływy; i t.
1 warstw najniższych i najw yższyeh spostrzec 
ruożt niv. że tak do niedawna jeszcze szczytne i- 
deały Polakom wrodzone, gdzieś nagk zniknęły, 
a ich miejsce zastąpiły akcje, kino, trunui i zaoa- 
wy. 4łdv patr/y*my na dzisiejsze życie, to zdaje 
nam się. że ludzi opanował jakiś nieokreślony bli­
żej szal, że dtiszt ludzkie zmaterializowały się do 
ona. że /.apoimńeFśniy o swem poslannietwic ey- 
wilizai y jm m . a przedewszystkiem naiodcweny 
■/.* nii clliaiii\ o jut ro. ;t pragniemy tylko wesołe­
go upojenia w dniu dzNiej-./.ym. Draw u- zapom­
niano o najważniejszej prawdzie życiowej, że czło 
wiek pojedynczy, a tak samo jedna generacja lu­
dzi żyje  tylko przez pewien stos im kawo krótki 
czas, a po niej na-stepuje generacja młodsza, tj. 
dzieci generacji dzisiejszej.

Od -posolm przegotowania naszych dzieci do 
życia, od zasad, które w nich wpoimy , od charak 
teru, który w nicn zaszczepimy, od ich zdrowia 
fizycznego i moralnego. ial:ie im zabezpieczymy. 
zaicżv nietvlko sR-zę*ście i zadowolenie poszczt 
gólineh  rodzin, ale stwierdzić tr/.eha.

los i byt naszego narodu, 
trwałość i siła naszego Państwa.

Patrzcie matki- Polki i wy ojcowie-Pulacy na 
dzielny naród iap&nski, z jaką pieczołowitością 
wychowują oni s\v< latorośle! W  ja1 im ogniu mi 
kości O jczyzny Wija serca icli dzieci! Jak wzrasta­
ją w pośród żaru nacjonalistycznego miode Ja­
ponki i Japończycy! J zegcż manty sit; .«,poti/ie\vą<- 
uo tych. <m i  p n  nas mają zająć miejsce budowni­
czych naszego Państwa, kierowników narodu?

Wzrastają nasze dziatki w atmosferze. powiedz­
my sobie st^zerze. zgniłej. a przynajmniej dobrze 
vtęchłej. Poją się zttsadami. że głupstwo praca, 
sumienność, uczciwość-, zasługa, a popłaca tylko 
błaga, nieróbstwo. Słyszą, że partja wyższa iiad 
p-at/ję, czytają, że międzynarodowe hasta są do­
bre i popłatne.

• idy mow-t o czytaniu, to z pełną świadomością 
wyrazić trzeba żal do naszej prasy, że tak mało 
zajmuje się* kwestjami wychowawczemu Ta prasa, 
Która jest chlnba wieku XX , klóra jest kierowni­
czką opinji publicznej nietylko. że nie prz\czvni:l

Z życia literackiego we Francji.
Zyc-L" literackie we Francji rozwija ię w znacznie 

/.ywszetii tempie. niż u na.-. I ‘kiwanie się- każdej cie­
kawszej książki bywa wielokrotnie komentowane 
przez prasę- i omawiane nie tylko w gronie zawodo­
wych uczonych i literatów. hsz także i przez szer­
szy ogół interesujący się- nauką i sztuką niektó­
re zaś wywołtęją mew et gorącą )>ole.mikę.

Niedawno np. rozgrywuta się dość ostra sz-nuipr- 
kit literacka na łamm h ..kEsprit Nomeau" miedzy 
estetykiem Gna Secerinim. autorem książki p. t. 
„Od ikiibizmit do klasycyzmu . który uczuł się mo­
cno dotkniętym krytyka, p. d< Fayeta i w odj/owie- 
•tzi nie oszczędził nawet redaktorów „PEspnt Nou- 
ve»tr ‘ Ozenfanta i Jeaunercta. Rzecz jasna, żc ci nie 
-.byli tego milczeniem, a di Facet zbil w s zy s tk ie  za­
rzuty 8everini‘ogo przyznając sit; tylko do it tłnąjro 
zasadniczego Weilu, mianowieje. że ..] rzvpisywał 
więk-sze znaczenie tej maleńkiej książeczce, naiwne­
mu dziWtt czterd/.iestole.tnhgo człowieka, który 
/. dziecięcem zdziwieniem odkrywa elemo,litanie za­
sady perspektywy” itd. Jak widzimy ton polemik; 
nie odznaczał sic nie zwykłem umiarkowaniem.

Jeszcze cit-K.au szem nyio wy-ląpń k,iuwil.a 
Jlauoiij w \’ ć-“ , który bezwzględnie krytykuje
„Historję wapółc-zestu-j literatury francuskiej" 
Renehro '.aion. nazywając pojawienie się t,-*j książki 
epokowym .-k'inda1em litt raekim i w rzeczowym ar­
tykule wykazuje joj braki i jaskrawą stronniczość 
przejawiającą się w rozmyśliłem pominięciu całego 
szeregu wyLtaiych autorów np. Watra, który swego 
czasu wziął nagrodę Gotmouirów.

Ostatnio zabrano się do krytykowania nib tylko 
świeżo ukazujących się książek i młodych autorów, 
lec® taikAt zaczęto burzyć dawno utznane autorytety 
i powagi literackie. Tak więc Ręne Dominie, świetny 
ztnawea pwJątkt®* literatury i języka franetLskiego. 
występuje przeciw V®rlaine‘owi -. ..Czytanie VTer-

;i naszych dzieci.
-ię- niczt m do podniesienia stopnia wychowaniu 
młodzieży, ale przez nit-opalrzut- nieraz ogłasza, 
nie najobrzydliwszych sensacji, morderstw, prze­
bił gu rozptaw sątitiwyełi i-tp. w w ysokim ktppSiu 
mloazież demoralizuje i deprawuje. Wszak dzisiaj 
gazetę czytają wszyscy, czytają ją i dzieci. \ ileż 
razy musi się gaz. u- chować przt-d dziećmi, lub 
wycinać ustępy seiisacyjno-uentoraltzujące?

Czy niema w Polsce jakiej w ładzy czy stowa­
rzyszenia rodzicielskiego, aby zaprott-stowalo prze 
oiwko szerzeniu i rozpowszechnianiu zbrodni? W 
społeczeństwie zdrowem moralnie redaktor takie­
go pisma, choćby był i posłem, dawnoby już byl 
zamknięty, a u nas naprawdę z owczą cierpliwo­
ścią patrzą wszyscy bezradnie na to i trują siebie 
i wianu- dzieci. <'za% przOjrzec i ratowrać zdrowie 
moralne społeczeństwa polskiego.

W pogoni za zajfsjkojt liii ni nas/.ycli pożątlait i 
b.yjju mali-rjalm-gii nie zwracamy bacznej uwagi

Otwarcie Zjazdu
Warszawa. (Teł. od nasz. korespó.

Ihn-oczny zjazd członków stowarzyszenia Dow­
borczyków ..Ku chwale • >jrzyziiy". rozpoc-ząl -ię n- 
roc/.cst.cin nabożi-ńst wi-m w kośc;,--le katedra.Lncm. 
Na mszy ols-cni byli pn-zes honorow \ Stow.. gen. 
Dowiiór-Muśnicki. , pm-jalnic przybyły z 1’oz.nania. 

gcut-Tttlowic: Konarzewski. Kod-ziow icv„ la-mpicki. 
Karnicki. Michąelis. • tstaiiiowicz, /.cligowski w imit- 
uhi ministra wojny gen. Iteidikow-ki. Zwicrzchow- 
ski. kilku-et Dowborczyków., wojskową misję- fran­
cuską reprezentował gen. Ihipont. INnlcza- nalKtżeń- 
st:\va k-. i-.ĆlMtrans dokonał poświęet-nia sztandaru 
oddziału warvzawsiki(-go. Rodzicami c.hrzc-tn\-mi lęv- 
li: w |iic,nv ;.(■] par/s- prf-zc- weteranów IStIM J. 
A. świią-icki i p. 1’awLiikowska. w diugicj gen. Dn- 
pont i -e,a. Sz.ebekćtwua. w trzei-iej - prt Z w.
Hallerczyków Sierociń-ki i p. gen. Lempicka.

O ginlz. Ig  w malej sali resursy obyw utel-ki/ęj o l- 
bylo sic walne zebranie uczestników zjiioBu.

• bili. Muśnieki (w ubraniu cywiltn-m) w krótkich 
tirv'wanych. jakby sztiblti rąbanych zdaniai h. mówi: 
„W ii rzylont, wierzt; i wierzyć będę w sprawiedliwość 
w 1’ol-ce. I.ecz are.- ztowanie gen. Wroteyństkiego josi 
lękawiea rzucoiui ealemtt naszemu Związkowi. Gent-- 
rała \Vroezyńs.kk-go ja znam. To, co mu zarzucają 
jako żywo nie jest prawdą. \N idzialeui go wczoraj 
i wierzcie mi. żc to człowiek prawili ze obłąkany".

Na wniosek generała zjazd uczci! przez powsta­
nie pamięć jiok-glych towarzyszów broni i prezyden-

la-im-tt w całości. - oto rz.e-.-z. której z jtewnośoią 
nigslyby się nie robiło, gdyby ua-s do -tego nic znin- 
-zano. Lek‘ ura ta ma tylko jt-dną nieporównaną za­
letę: Mianowicie roząn-a-szająo c.-tła legendę- i wszyst­
ka nieporozumienia, pr/.eeiiw-tawiając się naiwnym 
lub inmic-znyui pochwałom doprowadza nas do 
pewnych rezailtatów: chcę- przez to ] to wiedzieć, że 

Każe nam oceniać za rowu o  jda-kość atitora. jilk 
i tlzicl". Tyh- p. Doumic. Dziwnom musi się jgtlffak 
wyilawać wystąpienie krytyka w każdym razie bar­
dzo poważnego, przechi poecie uznanemu tak we 
Francji, jak i zagrani#).. ( l T nas należy Ycrlaine do 
najwięcej znanych i popularnych liryków francu­
skie h ). Shi-znie te ż  zajtytujt- -prawozdawea- ,.V'ie de 
lettrt-s": „Cóż więc nam pozostaje? Rostand. Men- 
des. Jettn-Aicard. czy Richepin? ..Widm-rznie".

„JJkiMie tle France" przynosi w jednym z ostatnich 
zeszytów ciekawą anegtlotę illustrującą zakulisowe 
spię-żyny i tajniki życia literackiego. Otóż niej tuki 
p. kugeiijus/. MatiRiel w yd * kilka tomików swych 
tyiersz\. odznaczających sit; nierzwyddem ubóstwem 
tak pod względem treścd. ,jak i formy. Walać rz nicdi, 
żc autor, nit-uh catLny grnfoniau. zarażony zakaź­
nymi . Iłu ciiliL- poeticus-1. zagraża wrę.oz życiu i bez- 
pi—zek-;w'i czytaj:)cych. lygyty-ka tymczasem pra- 
wic. żt- jednomyślnym :i]d.iuzem przyjmuje ukazanie 
się każdej jc-gc k-iążki. î kn !"/-ż więc te pocłiwaly. 
skoro utwory są tak słabe.- Rtzeez ta «a«ła- się
jasną dopiero wtedy, gdy hal no z jusm fHKktło wiar 
domość. ż.e )). .Manuel jest głównym iiLsixyktorem 
sztkolitictwa. a więjc- osobistością, btóroj krytykowa­
nie mogłoby dla niejednego okazać się rzeczą nie-' 
bezpieczną. Rówttioc-ześnie dołączono i wstępującą, po- 
do-bno prawdziwą anegdoitę: Manuel odbywał raz 
wizytację jednego z .prowincjonalnych zakładów natu 
•kowy-oh. W  czasie egzaminów zapytuje profesora 
literatury"

— Gzy pańscy uetzniowie czytają nowm-wtaych 
|io«rów-?

na przgimauy, jakie odbyły alę i odby>rają Się 
w ciąż na zachodzie wt dziedzinie wychów ania. My 
n noicb dzieci nie znamy, nie rozumiemy często.
stąd konflikty . n;|i ztkauia, nieraz tragedje.

f> ile s))ostrzegarny na dzieciach różnych sta­
nów. widzimy, żc mnóstwo błędów popełniają ro­
dzice dzisiejsi i że błędy te nftlgą się- srod/.i- zem­
ścić- na pokoleniu na.stępnem

Aby sprawę wychowania młodzieży skieiować 
na Rpsze tory', .-by patrjo.yeziiyin i chętnym ro­
dzicom przyjść z radą i pomocą w tak trudnem 
zadaniu, jakiem jest wychowanie. „Gptfiec Kra- 
kowski“  użyczył miejsca ua swych szpałtach kwe- 
stji, pedagogiczno-wychow awc.tej, od dnia dzisiej­
szego począwszy będziemy co kilka dni umieszcza 
li ar t y ł  uly o treści wychowawxzej, a zamzeni 
przyjmować iiethiemy zapytania interesowanych 
w tej dziedzinie i o ile możności nędziemy dawali 
odpow edzl, w jaki sposób nah ży ]a)stą),ic z wy ­
chowankiem w pewnych wypadkach i według oaj 
nowszy cn zdobyczy w iedzy o dziecku.

l>r P iotr HrabyK.

Dcwbdrczykćw.
ta Wilsona. nast<y)mie wzniesiono okrzyk na -ć.ześe 
p. Prezydenta Wojciechowskiego. armji ]x>lsldej 
i f.rairwuskiiij. Sojmu i Sejmu.

tOkoło goilz.. 11 wieczorem w »aii klubu urzędni­
ków pańsfwowych u lhyla się- w iec/.ct za uczestników 
/jaz.lii. Gen. I lowlKir-Mtuinicki wzndóst toast na cześć 
Prezydenta Rzeczy pospolitej Wojciechowskiego.

Największą wesołość wzbudził toast gen. l/owbór 
.Vinś.neki<?gr>. który z.tproponowal )K>w>.ze-chną wśród 
obwnych składkę- na zamówienie dla malarza, którr 
wymałuje jiortret Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
ski/*,] Stanisławą. Wojciechów.-kiego, dla sali klubu 
urzędników paćmtwowyah. Należy bowiem zaznaczyć, 
żc w są]] tej ą |rurtrety Kościuszki i J’ il.-uil:skiogo. 
natomiast urzędnicy państwowi nie uświadomili so­
bie wiiloczne dotyeheza-, iż Prt-zydentcm Rzjt«zypo- 
s]H>litcj .jest Sitnu-law Wojciechów.-ki.

By-tre oko wojtiwnikp zauważyło ten mały. ale 
przykry mankaaneut.

 O------

k o r e s p o Nd f n c je  .
Z kresów południowo-wschodnich.

Lwów, l i  marca. 
Jesttiśmy pod sibil-m wrtiżenicm -/tunaehu komuni­

stycznego. tlokonanego na biura połityeznego oddzia­
łu informacyjnego tincjszej Dyrekcji ]xilicji. o któ­
rym. zanim dojdzie WhC- ten list, będziecie posiaddi. 
t cz\wviś(*k“. szc/a-gólowe doniesienia telefoniczne.

-  Tak. panie insjuktorze. Ka.va; się Lm zapozna­
wał'- z dziełami Yictora Hugo. Keinartincća MtMiethi.

A z jt-.szcze nowszych?
d‘rochę- Leeonte de L is l f a .
A czy moje litwory znają patiscy uczniów ie?
N ie. jianii- in sp ek to rze !

Bardzo dobrze! - cedzi pnzez *.bv -p. Manuel, 
wstaj.- i -wychodzi. Końca opowieści chyba nietru­
dno się domyśleć. Poczciwy profesor nauczyd się ji 
dnak v. pewnością- należycie ocetiisić najnowszą lite- 
rat-urę- i znaczenie płodów geuju-zu p. Manueła.

Wielkie zjiuiteresowanie wzbudziło we Francji 
wystąpienie Bergsona w sprawie tt*orji względuośei. 
Henryk Bt rg.-on wybitny filozof, psycholog i nuite­
mat y-k uydał niedawno książkę, w której zwraca 
się przeciw niektórym dowodzeniom Einsteina, wy- 
kazujip- nieścisłość i błędy rozumowania: ksiiężka tut- 
[ńsana jasno i przejrzyście — daje ciekawe ob-jek 
tywne oświetlenie teorji niemieckiigo uczonego, uję- 
te jitz/iz prawdziwego filozofa. Gstatei _no wniosl.i 
nie są dla teorji względności nadzwyczaj przychyl­
ne. Okazuje się. że ze stanowiska filozof ji. fakty 
po.L::-- p’*zł*z Einsteina nie są zittpełnit- nowemi. 
a w niektórych wypadkach -)>oty!::imy się z błędneni 
ujęciem sprawy, iśsiążktt Bergsona, dtzięki nieza-wt- 
łwmt .-^osobowL pisania, dostępna dla- szdr.zyeh 
"■'.iTstw — była przez jakiś czas naukową senzaeją. 
Wszyscy też oczekują odptew iedzi Einsteina L,.li któ­
regoś z wybitniejszych uczniów — w przekonatóu. 
że- wywodów gt mijaln eg o fTanciuskiegO filozofa nie 
może i nie powinien niemiecki uczony pozostawić be« 
odpowiedzi.

W i iziiny wity-, że życic Irteraekde we Francji roz 
wijr się podobnie, jak i u nas i nie brak w niem 
również gwałtowtnycłi jtołemnik, śmieszaiy-eJi, choć 
czasami może nieco amutmyoh anegdot i zafculfeo 
wych sikandalów. Zupełnie, zupełnie tak samo, jak 
u nas, tylko tam może jednak mimo wszystko nieco 
inaczej... Jan BlraękawAJ.
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Zimach-ten budzi poważne refleksje o*lnośni*‘ do 
walki z komunizmem, jaką toczą na-ze władze i są- 
dy. Mianowicie walka z wrogami już nie tylko Polski, 
ale wogóio ustroju społecznego, wtedy ipoże być sku- 
tęeaaą, jeżeli, całe (społeczeństwo w-emźie w niej u- 
*tzhd. Szczególniej jest to komccznem tu. na króśaćh 
tjołttdniowo-wicbodni«h, gdzie W szelk ie  poczynania 
;nitypąń^j\yo*we i lUrty^ofecrzne znajdują • gorliwych- 
popleczników wśród Ku - inów i żydów.

Jak te dwa żywioły odnoszą się wrogo, do Polwkl. 
najlepiej pokazuje się po rezultatach subskrypcji na 
akcje Banku Polskiego, zarówno rwe Lwowie, jak i w 
całej. Wsóhodniej Małopolsee, gdzie żydzi prawie, a 
Kusmi zupełnie nie biorą w niej udziału. Nie je.stito 
<Ua na - niespodzianką. ale w każdym razie znamien- 
uym faktem, z którego wyciągniemy odpowiednie 
konsekwencje, podobnie jak z zachowania się Rusi­
nów w sprawie osławionej Bessarabowęj. C o się znów 
tyczy ,żydów, to głośna afera Lińskim rzuca przygo­
dne światło na arogancję i butę żydowską wobec 
Polaków. a specjalni®wojskowych polskich.

Wieści, jakie tu nadchodzą z prowincji, mieszczą 
ł bok szczegółów liierwtaimej walki żywiołu ru- kiego 
■/•polskim, czasem też szczegóły pocieszające. bo do­
wodzące. że zdrowa myśl narodowa szerzy się tam 
i krzepnie.

Między inneani donoszą z Sokala, że kilka dni ternu 
odbył się w tern miasteczku staraniom Polskiej Orga­
nizacji Narodowej, wiec ]>osła tira Marcelego Pró­
szyńskiego. przy ogromnym udziale obywatelstwa z 
ania-tu i okolicy. Po obszemein przemów-ieniu posła 
P. i wyczerpujący cli wyjaśnieniach na zadawane mu 
pytania. zebrani uchwalili mu votum zaufania i po- 
dziękę za jogo pracę w duchu narodowym. Na sali 
ty ło  obecnych pono kilku socjalistów, ale ci, widząc 
nastrój zgromadzonych, wynieśli się chyłkiem.

Doniosłem zaś wydarzeniim w życiu polityozrnen 
prowincji był wiec w Drohobyczu, zwołany przez 
tamtejszy komitet powiatowy Jedności Narodowej, 
na który przybył pood prof. Stanisław Grabski. Prze 
mawiał 011 w ciągu dwóch godzin na temat polityki 
polskiej na kresach. Z jego słów miało się wrażenie, 
jak zapewniają uczestnicy wiecu, że wypowiada je 
wybitny mąż stanu, narodu, patrzący z perspektywy 
doświadczeń historycznych na obecne aktualne zaga- 
<imienia, których właściwe rozwiązanie zadecyduje o 
mocarstwowej potędze Rzeczypospolitej.

Do jakiego stopnia dochodzi, że użyjemy delikat­
nego stopnia, niezaradność naszych władz admini­
stracyjnych na Tuiejseych kresach, dowodzi nji. takt, 
«» jakim donoszą ze Stanisławowa. Przybył tam mia­
nowicie herszt komunizmu polskiego, pos. Królik o w- 
>ki. objeżdżające' całe Państwo codom propagandy 
czci dła lamina, Na wiecu w Stanisławowie, urządzo­
nym przez niego, zebrało się sporo osób, bo cieka­
wość zobaczenia komunistycznego suwerena ściągnę­
ła około tysiąca osób. Większość, oczywiście, stano­
wili żydzi, było także trochę chłopów niskich, byli i 
socjaliści z prowodyrami na e.zele. Przed tak dobraną 
publicznością komunistyczny poseł w długiej mowie 
walił góry na .burżuazyjny rząd i armję. która broni 
burżujów 7. krzywdą robotników i biednego chłop­
stwa” . pewny, że nietykalność poselska gwarantuje 
mu bezkarność takich ataków.

Na tego rodzaju wystąpienia powinnyiby jirzeeież 
znaloźć wła-dze jakieś antidotum, bo inaczej — .będzie 
niedobrze. Sigma.

Zakopane.
trłówuem zdarzeniem tegorocznego sezonu zimo­

wego pod Tatrami bvh’ całotygodniowe zawody nar­
ciarskie o mistrzostwo annji. Wyniki ich są znane 
Czyteluikcm z komunikatów' telegraficznych. Rozda­
nie nagród ..mis-traom' i inuym zwycięzcom. które 
odibjdb AĄę w śnij restauracji Trzaski z udziałem do­
wódcy korpusu k.rakowjkiego. g«n. Kulińskiego i li 

cenie zebranych oficerów. ptnzedsdawkiieli władiz sa­
morządnych i oogankacji spontioiwyeh. a w obecności 
póbikizitiońci zttikopiań-ikiej. dało sposobność <lo wspa­
niałej manifestacji nu rzecz armjj.

Na poważny ton odrazu ria.-troiło rozbawioną i pło­
chą przed chwilą salę praemółwienlie pnzewodniezaee- 
go Tym cza:-owej K omisji l!z/dmowń.skowx> j, p. dra Jó­
zefa Dńehla, kttóry tomL sł.owy zagaił uroczystość:

„Parnie Generale! Imieniem T. K. U. mam zaszczyt 
podziękować władzom wojtkowym za wybór Tatr i 
Zakopanego tia główny tereu i ośrodek zawodów na.r 
ciarskiełi o  mistrzostwo polskiej armji.

Od Sekcji Narciarsildej Pól. Tow. Tatrzańskie­
go, którą z upoważnienia jej zarządu także w- tej 
obwini przedstawiam, dziękuję kn za to, że zawodom 
naszym. miejscowym o mistrzostwo Zakopanego ra­
czyły -w- czcigodnej osobie Twojej, Parnie Generale, i 
^sjakcmityich Twoich .współpracowników, paitroao- 
wać.

NajważnśeóstzyDł- może. wjmakhwn zawodów- na-

Z prasy.
Poe. Thugutt mówi przed wizytą u „czarnych ko 

w układzie polako-turegkim. ^ Staruszek

ę\X) .J<*<.1eii .z najwybitniejszych parlamentatzy- 
stów, jeden z najdovfci}>niejs7yeh (!) i' zjadliwych (!)•*:.. 
itd. itd.. poseł Thiigutł udzielił ,, Naprzód owiu różnych 
informacji w- wywiadzie. Różne są tani toż rzeczywi­
ście .kwc.-tje poruszanie. P. Thugutt nie będzie miał 
długo, sposobności 'mówić u m>6h, gdyż wyjeżdża do... 
Włoch. Zobaczy, co się dzieje na Zachodzie... Bliżej j 
przyjrzy się czarnym koszulom... To mu chyba nie 
doda dowcipu. A gdy o tern, co zobaczy, opowie le­
wicy!... Toż to będzie płacz i narzekanie. A co po­
wie ..Yorwiirfs” krakowski.- Z niecierpliw ością też 
będziemy czekali na wywiad z ji. Tbugut.teni. ale... p<> 

powrocie. Może będzie mniej... optymistyczny.
Między iunemi powiedział też. p. Tbiigirtt o roli Pił­

sudskiego:
„Stanowisko nasze jest jasne i wiadome: domaga­

my się przywrócenia Pił.stul kiego wojsku nie dlate­
go, że to był ideowy wódz. Lw icy ale dlatego, że 
w razie wojny jest to jedyny w Polsce człowiek, 
za którymi żołnierz pójdzie, rzucając Polsce życie w 
ofierze i w obronie.”

Jedyny w Polsce człowiek!... No. no!... A cóż się 
więc stanie, jeżeli jedynego w Polsce, (broń Boże!) za­
braknie;... ( ’zv żołnierz może odmówi posłuszeństwa? 
Tak. to byłoby według planu Rady Komisarzy Ludo­
wych w  Kremlu. I dlatego może o tern mówią niektó­
rzy o  Polsce w... wywiadach. Może nawet w związku 
z tern pozostaje zapowiedziany następny wywiad z 
tow. Morae/.ewskiin o... rządzie robotuiezo-wlościań- 
skim.

Ilustrowane prano krakowskie robi następujące n- 
wagi o umowie polsko-tureckiej:

..Tak wiec w Turcji gruntują się obecnie wpływy 
niemiecki** i rosyjskie.

A Polska? Warunki dla nas -a świetne. Polska ma 
silną broń w tradycji przyjaźni polsko-tureckich.

szych, odbytych równocześnie i w znacznej części 
wspólnie, jest stworzenie nowego węzła, łączącego ar- 
111 ję ze społeczeństwom.

IV tej samej sali. pnzod i okiem, wnosząc na upuk* 
po Drugich Międzynarodowych Zawodac-K Narciar­
skich. toast na cześć artniji. powiedziałem. że sjKwt 
jiolsild. jego ]).rzew (ulmiey. mistmmm* i uczestnicy — 
powimii na każdym kruku, eodzięń pebńć służb® la- 
e.antkową między wojskietn :i s]>ołecz.nośeią cywilną. 
Powsizechna służKi pod bronią byłaby tylko inwha- 
niicanem. bo przymusowem zwmęzanumi wojska ze s]Ki 
łeczeństweon. gdj'by nie inzupełniało takiego biżiwgo 
stosumiku srttułt*. śwUwlome i serdeczno współżycie co­
dzienne. Tob wierz m.usi wrzbndizać i czuć miłość cał(*- 
go .społ‘ 'cz*‘ńsitiwa: tylko w takiej atmosferze moralnej 
może być mowa o wojsku narpdowm.

>>portow-ym trybem życia e<dzieu:ii-t*go wycbowy- 
wta się coraz więs‘ej inłotlizieży naszej na upragniony, 
narsszcie po długiej cboro*bi«* niewoli z<lirowy typ 
żołnńer7gy oby wart tka i ob^Tw; itel a-ż< dnu t  za, slzdekiego 
i ofłairnugo nietyiko w dniach mtoteczmego wysiłku 
w walce z wrogiem, lecz także w co*dzimnym tru- 
drzie. któremu j¥>dołać. z k tóogo  tworzyć może tylko 
świtu Jonia celu wola. i siła. paimęjącśi na*d sobą, aby 
lamować na-;l otoczeniem dla zapewnień da sotue i je- 
um porziplku. ln'Z]Heczeń,-it\va i rozwojat.

Tak pojmując dol«roiwx>liiu<' na się wrzięty olsiwuj- 
zek „służ/by łtjczuiikow-eij™ j m/ryk«w>:zys t kjen i w zna  ̂
czoniu wycbowafw czean - zakopiańscy taternicy i nar 
cumią“ Zgłaszamy się do ditL^ej wsijiólprasy z żołnie­
rzem poJlskim i jego władzą, wizaiosaąie, jako naj- 
tszezemszy wyirtw swych ucszau': i postanowień potrójny 
okrzyk: ,.Nasza aimija niech żyje!”

Gdy umilkły widokrotue: „Niech żyje!” i oklaski, 
zabrał głos p. gen. Kuliński który w serdecznych : 
sławach podiziękowaił Zaknątunemu. w szczególności | 
zaś Sekcji Nan-clarckiej P. 1'. T. za, goirMwy i sprawny i 
współudział w zarwo.lach wojskiowydi. [Kitwiierdzajiie i 
sumem pogląd jej poizedstawichda na wzajemny sto- | 
stniek ainraji i społeczeństwa.

Przemówił jesizcize imieniem Gm/iuiy iuuo7xAuik jej. 
poseł Medard Kozłowski, przypominając, w wymów- 
nym .szkicu historycaaiyin. c*o Zakopane w pierwszych 
dniach otlzysikainej wolności włziałało dla armji pol- 
skkj — i wrzmotsząie również okrzyk na- cześć wojska, 
z zatpałem powtórzony.

OKrtartni izaihrał głos p. pułkownik dr Oamółsko, pirtze 
■wodinicaący Polskiego Związku Nandamstkiego, pod- 
noetząc zad i^ i tych ..■zrwycię®onych ‘ ‘ . co w plecakach 
swodeh noezą dypdomy misrtnzów.

Naetąpaio rozdawamie nagród. P. major De Lavwux

szubę Kamdeou krakowski lubi seosacx nawet 
uprawia tendencję, a to jest bardzo brzydko.

Gdybyśmy więc rozpoczęli rozumną akcję handlową, 
moglibyśmy ogromnie .pomóck Turcji, a sami otrzy­
mywać bardzo cenne towary wschodnie,, zdobywając 
równoc-ześuie praktyczne sj-mpatje polityczne, opię- 
rają*‘e się już iia re:iln\m grancie.

Można się z tern i uwagami zgodzić w -zupełności, 
alt* nie trzeba et-l/.ieimie robić ataiku na własny Rząd. 
jak tym razem na Ministra Spraw Zagranicznych. 
Iłozumieińy. że nasz brukowiec m usi mieć codziennie 
jakąś ofiarę, rozumie cni ludzi, których eechą jest 
stałe niezadowolenie -z życia. Ale albo jesteśmy pań- 
'twowcami i szerzymy zaufanie do wlasntgo Rządu, 
alłto dogadzamy... tjakrom. Jednego i drugiego jKigo- 
d/.ić nie można. To trudno!...

..Politycy" z ulicy św. Tomasza nie lubią atakować 
bezpośrednio. Może sądzą, że nie jest. to im do star­
czej twarzy. Więc chcą kłuć pośrednio choć i talk 
bezskutecznie: ptozą zatem o „Pożyczce włoskiej” 
tak:

„W  ten spo-ób dzień 1! nmrea jewt dniem sirkecsa 
Polski, a, zarazem wielkiego sukcesu g-abiuetu p. 
( i ra-ttiki^o/*

A w całym artykule jh-Iuo jirzycinków. nie licują­
cych /. .ąiowagą” ..konserwatywną” to o i>łótnie i 
łirząkających monetach, to znowu o ..przechodzeniu 
do opozycji” itd. itd. A powinno się wiedzieć, że po­
życzkę ..robi się” nie iw jednym czy nawet trzech 
miesiącach, ale pertraktaoje trwają, długo, bardzo 
długo. Nie jest ładnie uprawiać taką tendencyjną 
propagandą przeciw ludziom ery stronnictwom. T«m- 
bardziej. jeżeli zbiera sic* w całość zasługi w akgji 
około pożyczki włoskiej, która ma Charakter }«rzeeiei 
oirólno-państwówy i ni** j(-st. sprawą jednego stronni­
ctwa. rządu czy ugrupowania. Tendencja j<*>t brzyid- 
ką sprawą i nie uchodzi w ..koiiserwatywnym1' (a 
choćby nawet |*s*mdo-kons(*rwatywiiym' organie.

o*dezyt\wvał opzeiwnw* kobg-jiun sędziow.tkiego, na­
grody zaś wręczał osobiśc.ie p. gem. KuHnski w towta- 
rzystwie pp. kaj*. Ziętkiewicza i dyrektora Stryjeń- 
skiego. mistrzom ani i ji i '/tukojiaaiego. pp. Andrzejom 
(II i L  Krzeptowskim — zgotowano gorącą owaeję.

Idngo pamiętnie zawody t(-goroczne skończyły się 
/ttwodetni tylko dla tych. którzy nie wierzyli, te ga- 
nioaie prziisiuilnie w ostatnich czasach Zakoptune srtać 
było na tak {wwarżmy wysiłek, a raczej florobek spor­
towy i w duchu tak szlachetnym. Spurarwńia to odmo- 

i wiooia tężyzna naredarska P. T. T. i udział wojska, 
1 budzjjcego -zawsze óltjiuwy miłości w patrjotycznej 

społeczności podtatrzańskiej.

Wiadomości drobne.
R zą l angielski poniósł w Indjach dotkliwą poraż­

kę. Indyjskie Zgromadzenie Narodowe odrzuciło wsizy 
stkie przedłożenia rządu, a mianowicie przedłożenia 
celne, podatkowe i w sprawie opjum. Wy-niki głoso­
wania przyjęto gorącymi, długo niemilknącymi okla­
skami.

W kołach jKditycznyeh krążą ujKirczywe pogłoska 
iż rząd angielski zamierza roząńsać nowe wybory, 
które miałyby się odbyć w lipcu.

I Ze względu na to. że obt-cna s»vja Rady Ligi Na­
rodów ma wielkie znaczenie dla Polski, warto przy- 
ponuiiró członków tej Rady. Są nimi: l>>r* 1 Pannoor 
lAnglja). HauatauA (Francja), (juinónes de laon (Hi- 
-zpanjak Salandra (Włochy). Lhi (Japonja). Bran.ting 
(Szwecja), Souze Dantas (Brazylja). Mekit (Belg-ja) —  
w miejsce chwilowo prz4*s*akodzonego Hymansai. Be­
nesz (Czechosłowacja;. Gutuni (Fragayk

„Izwiestja” w Moskwie -zamieszczają dhrższy arty­
kuł o Besarabji oraz układ, mocą którego Riuninęa 
zobowiąztihi się ewakuować Besarabję w ciągu 2-«h 
miesięcy. Na mocy układu tego ..Izwiestja” stai-ają 
się dowieść, iż R/unuuija nic tnti jrraiwa do Besarabji.

Deł<*gac,ja Ligi Narodów, bawiąca w Rudapeszeio, 
zajmuj*1 się obecnie badaniem jvos7.czigóbiycb pun­
któw programu odbudowy finansowej Węgier.

Na jiosiedzeniu Izby gmut odpowit*dział minister 
Snowxlen na wystosowane w tym względzie zapyta­
nie, że dług’ wojenny Francji wobec Anglji wynosi 
funtów szterlingów- 622>*96.4ó8, z kU»ryih 614,282.000 
płatne są w angielskich funtach, reszta w dolarach.

..Deutsche Alłg. Ztg." w artykule wstępnym pro­
testuje przeciw utworzeniu w Gdańsku składu amu­
nicji dla Polski, argumentując w ten sposób, że w. m. 
Gdańsk zostało utworzone jako port handlowy, a nie 
wojenny.
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Gospoda Świdnicka w Krakowie
OaiLopywiMik! podziemnych p*wrar w Kynfcu głów n jm  z czasów króla rLazinńeraa Wielkiego,

Jak się Jowiado^any. w ostatnich dniach zawiąr 
■źaio się w Krakowi ko-û orc/j-iiim prz< aiyslowców, 
które z nastaniem wios-ny podejmie wst-ępne roboty 
nad ro-zkupandctn uzę^ci Rynku głów nego noędzy 
Wieżą. Ratuszową a chodnikiem. łączącym n l., Szew­
ską z PwkaojfcifiUiui.

Ira-itr ta będzie miarai na celu odkrycie wejścia do

piwnicy i rozkopanie podziemi, »r których
się za czadów kroła Katzćnuena Wielkiego siywu na
owe czasy gospoda świdnicka.

(Mweni prze Isiobioswy mają zamiar c*dT.-MAuńow;:ur 
po lziemia i urządzić w nich gospodę. w styte staro- 
jwiecKim. lYwnice zaoptitirzone będą w peiojaJną 
wentylację oraz oryginalną uąptaki5|ę olóktrycnug

Nowe niezwykłe ozdoby plant krakowskich.

Z D M A .

Prowokacja armji.
W  w n z j r t ^ z jT Ł  „ .N o w y m  D a e n n flC tt ', o r g a n ie  s*o- 

Wini-stów' źy d o w .J tich , u k a za ło  się w .p o m a .ie iw  po- 
bni-nrtne w  c z a rn y c h )!)  ubw órtkaoh . jio św ięco n e  pa­

m ię c i ży d a  L ., k t ó r y  urna. 1 O u cgda j, zasarze lo iiy . 
p rz e z  pcw. H aA ikego  za  to , że  zn ie w a ży ł  o fic e ra  p o i­

l i 'tego w  p oc ią gu . „ N o w y  D z ie n n ik "  u a  p ocL ta w io  

ż y d o w s k ie g o  źród ła , p rzesądza , że w in ien  b y ł ofiik j*-,. 
I  k o ó o z y  m vój a r ty k u ł tkldaudwm cao i ż y d o w i - 

skfcutajfl*- w  om  sposób  n o łd  znietwa.ż.njąK.,iim i m un­
dur p o M d . S  e  ra d z im y  s jon iijtam  w  tcai spor ób 

ig ra d  z obrażen iem  lu-zu-ciem honoru  p o ls k ie g o . M oże  
s ię  to  jm itn ie  od b ić  na nich a w tedy m e pom o­
że n a w e t L ig a  N a ro d ó w .

K R O N I K A .
RFPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO

K ą te k :  „łYw iatek iD .tją tL ow y .
Sobotu: oseru-szko p o i  R  ic la  w icom 1 'wznowk-inie).
NienwelH. po!]*oł.: „Sen nocy le to ^ i '1 ■- m e s . :  „Bo- 

JateJt m a ją tk ow y11.

REPERTUAR OPERETKL
PSąitek: „Szalona. Io ;la “ .
Sobota: „T ró jka  hultajska-1 iwe-mśern i.
Nisizńela |>opoł.: jy ró lo w a  przwlrnb 4 „ r - winu/o 

- «u :  „Trójka hultajska-1.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
..Piątek: .JlStOLSzko
Subula popoł.: „ fT iim e ry " — w iees,: „Jab łuszko": o go- 

dziniic 11 w ieczór: V I neiwja operetkow a.

REPERTUAR KLN KRAKOWSKICH.
Nowości: Tancerk i z Eldorado i Błscot bez spodni.

W le ik i po< ■’ Wójn \ pduprain.
Pnotmei.: Hrabianka bez nazwiska.
Reduta: Dziewczę ze złotego zachodu.
I c4ecn~: Szaleństwa kohiet (8 ser je razeaij.
Wanda: Córka zabójcy; w gi. roli Sew. Ma-ra. Nadto 

kcanr.lja: My rządzimy światem a nam. kobiety.
Warszawa: Dwie dziewczynki Paryża Wspaniały fi i m 

w 10 aktach.
Iw fa ę ia :  Pat i Paiachon.

o -----
MANIF ES FACJA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ NA 

CZEŚĆ ARMJI. W niedzielę dnia 16 bm. o godz. 12-tej 
w południe odbędzie się staraniem Młodzieży Wszechpol­
skiej w auli LIniw. Jagiell. (Coli. Nov.) odczyt generała 
Kulińskiego, dowódcy O. K. na temai: „Pogotowie obron 
oe Narodu na tle ustawy o powszechnym obowiązku 
służby «rojskowej“  (a nie, jak mylnie w afiszach: „Armjn 
a Miodz cż“). Bilety w cenie 1 mil jon Mp., akademicki 
250.000 Mp. są do nabycia wcześniej w firmie Wierzejski i 
Rynek A-B. Dochód przeznaczony na 8 pułk ułanów.

NOWA ZJMA. I Yin im o, że W ista uuKzyy i w szyscy 
zn a leźliśm y się jmhIi wiwżoiuem zbliża ją-węj się wikjińiy 
zima spraw iła  nam nagłą niiesipodziiankę. Oto w  nocy 
oncB»rajHzej spadł u-lifiły śn ieg i % powrotem  po.ksył uh- 
ce białym  puchem. N a  ciężk ie p róbc wytstawaaji} mis me 
U m  w  tym  roku. A  możt- to  ju ż o-słałnii śn ieg-? iSj.knda 
się huM ć... T c lp śh n  się jiuż ra zv  w  t\tm roku zarwńedli.

ZATRZYMANIE PRĄD!’ ELEKTRYGZNE&O. W tr 
dę około godainy 5 popoł. nastąpiła n%’la przerwti w prą 
dzie ełekł.ryc./nym er Kralkowob. Odbiło' się to w szczegół 
nońri w drokanuuuh, gdzie nas-tąpoło opóżnier/ie wydania 
pism. J eże li zatem ('zytełtucy nasd iw pt wśneji numer 
otreeman później, niiż ziwwkle- — przepra>sz:imv za zwlo­
kę. nie z nattzej w*nv wniikłą.

WSTRZYMANIE LICYTACJI NA DZ1FKŻAWĘ PIE 
KARNI WOJSKOWEJ. K  Łerownichwo rej(,nu mźynw*r- | 
sko-saipe.^-kijego zitw im lom iło pre.zydjum ml.e-.ta. że nar • 
skuttek, podania gm iny, skierołwa/nego d o  min. ,praw w oj 
skow ychTo oć-tatec-zną dec-wąę w  spraw ie wylziienża.w-e- 
nia jidekam’ z w o ln e j ręku. od roczy ło  ro/jpisamie pr/.ełar- 
gw *«ił)lf.'-(/-nego je iy n ie  do wtotnku, tj. 18 Inn. Hrezydjinn 
maost'1 nat.yclLiniaat odiuotsło s’ę  iKutownńę do  min. sąrraw ] 
wo jsk , i po.-łów  krakow skich  a kieiroiwmi.ctwo ro*;ot’,u pro- | 
sało nadżw o odroczen ie liicytaojŁ lo  końca b. m iesiąc-!, i 
w zg iędn ie  do  załatiwieuLia nprtuwy przez mimiNtcrsitwo.

ZJAZD d e l e g a t ó w  m ia s t  m a l o p o is k i  i ś l ą  I
SKA CIESZYŃSKIEGO W KRAKOWIE. W  pierwszych j 
dniach kjwietatla br. odbędzie s;ę w K rak ow ie  /.jazi .Jole 
gabów  miafs.1 z M ałopolsk i L Śląska ( ’ ios®yń-tUego: w- zje 
idop weźm ie udaltił z górą  100 delegatów . Prze.ijn iotom  
obrad bryłą spraw y, tyrwące się rcwJwdowy ntiast oraz 11- 
nan.«Vw gmL” n\^'h.

WĘGUL JAWORZNICKI POTANIAŁ O 30 PRO- | 
CENT. Pociząw>v,v od. 10 bm. olxtwiiąaują następujące, ce- i 
n> wijgki jaiworanickiego: 1 c-m. metr. loco skła ly Inłr | 
to-wiie przy kolei 6,700.0u0 ido.T'pl 7^00 t-\ sd"; w składach 
hunownyich w mieście 7,400 tys. ( lo-tązl 8.160 ty^.i: Ir 
drobnych han.Uarzy 7,800 cys. (dotąd 8.-14(1.000,. Również 
odpowiednio posinriał węgiel z Lntiych kojedń krajowych 
1 gómośląsk-ch. Zar/uia czyópui-leży, że węgiel osk-jgnął n,aj I 
wyżpzą cenę w drugiej [lołjwie styc/ztiki. gd\~ż k0Hzt-0)Wa! 
wiedy w Krakowie 8,805.000 Mp, JUJ78.000 M,p i 10.182 
tys. Mp. W stosunku więc do- eon ze stycanńa obecna 
zmożka wynosi 30 pro<-euu 

SPRAWA PASZPORTÓW ULGOWYCH JLSZCZE 
NIE ZAŁATWIONA. Od dnia wpirowadzenki rucrwych 
opłat paszportowych dyrekcja I’ . P. w Krakowie wydała 
dotą/l paszporty zaledwie kliku zgłaszając .cm się imtere - 
aadCiif. Oorlzjiemnie pnz\-<'Jt<tiz!% do dyrekcji pnliicji masy 
osób. praeważnit kupców i pjw/tmysinwiców. z zap)t/i 
ądeni o ulgi w opł utawh pasz-poniinwych; ulg t\xih jeduak 
nie mogą otrzymać, gdyż tlołą«i z Warszawy nie nade

Sknetnieniale pnie lasów arauksrji.
Kraków, 14 marca.

Towarzy.-two ochrony ]>rzyrody w Krakowie za- 
micr/ai urzyMąinji w- najbliż-zyiu czasie Tlo sprowa­
dzenia do Krakowa oryginalnych skrzemieniałych 
piti lasów araukarji z Kw iczały koło Alwerni w pow. 
<'hrzaiiow-Jdin. SprowaiEWię okt/y stanowić będą 
ozdobę plantacji krakowskich, tworząc iiTyyionti&ćą 
gni|K; skatnienielhi. (t.kazy skrzemieniałych pni arau 
karji znajdują -ię tylko w trzech miejscach w Furo-

Ołhrzymla bryła gnajsowa.
pie, a to: v. Turyngji, w Penzie (Rosja) i w- K trk żM t 
J;odobne >kamicuit4iinj' mittszczą się w ogrodzie Lu­
ksemburskim w Paryżu, dokąd sprowadzano je  
z Ameryki.

.I’on:ulto Tow. ochrony- przyrody hia zamiar spro­
wadzić do Krakowa małą bryłę gnajsoiwą, ważącą 
około 15 ton. Tb-yła ta znajduje się obecnie pod 
1 Ytpbiikicm ('ze-rwonyin. Niez.wykły ten głaz znajdzie 
IK tm ieszczen ie  również na irlantach krakowskich

Młodzież akademicka broni swojego honoru
Dyrektor Kawiarni Teatralnej o uraził akademików. Wczoraj do godz. 11 Teatralna była obsadzoną

przez młodzież. Satysfakcja dla młodzieży.
Kraków, 14 marca.

(XX.i. VV>- wtorek wieczorem dyrektor Kawiarni 
Teatralnej obraził -łownie kilku akademików, któ­
rzy właśnie tam przebywali. Zajście, to wywołało* 
cdruch młodzieży akademickiej. Wczoraj od godz. 
6 wiecz. ołv-a..lził i grupa mlmlziwży całą kawiarnię 
i dodziala aż do godziny 11 wieczór przy... wodzie 
' odotwej. Dopiero po konferencji właściciela kav tar- 
ni p. Yorzuiunc-ra z młodzieżą opuściła effta lokal.
.laiko stutysfttkcję zażąlala młodzież: przeproszenia

publicznego obrażonych wobóć obi-cnych w ka>tdar­
ni, oraz złożenia 300 ntiljonów Mk., a z tych 100 
milj. na Tow. ,^łuzwój“ , 100 mllj. na R. K. B., a 100 
milj. na „Instytut przeciwgazowy". Wszystkit żąda 
nia młodzieży p. Yorziimnncr spełnił w całej rozcią­
głości. W ten sposób zakończył się incydent w Tea­
tralnej. a młodzież z humorem przemaszerowała j)óż- 
nym witu-zoTem w lvzhie okoro 100 osób gęsiego- 
przez ulice miasta, wywołując wesołe zdziwienń 
u ś]K>fcnionych przechudiiió».

szło odipowlediniiit iwpomządzctnte wyikxma.wc.ze. Dyr. po­
lic ji [n/lwtiła si r w i m  w strzym ać B  7. wtiosceratun po­
dań o pas7ąx>rtc ulgowe.

PGDN 1ES1ENI£ UPŁAT POCZTOWYCH. I’, u.' >rt: 
pp/i-my lu i han-llu poilpis.-tl royątorzjpk/epśe o 1' cliUH-i-ic- 
uiu e|dat pO'tv/lo.wM-h. I tuk: ljsi w y -k ły  of l-wać h ę b io  
14 jodiiiosiek ta ry fow ych  ^dotycdc/as ln  je/btont-dka 'li-st 
zwyiłrły pfrua 20 gr. - -  -28 (detychtezas 20); ka.rta pucz:" 
wa —- 8 jeibiństek taiyfn,w\wli (6 ); karta porz.foiwsi piul- 
wójna. —  16 (12). Cąśaty i przekazy picm.iężjit p )-ln ic  
ajfcte z,oM:tlv w pa.rttipującyn. st/iSunkiC Oil 1 miljuna no 
5 r e jo n ó w  i  4(1 tbi 70 tys.; n-1 5 <ln 10 ntiiljcnów - /. 
50 ilu 100 tyś. inki)).: n-l ill <(-> 20 in.i.lj. - ze HlO du 1 (U 
tyś. O płaty Sty pr/ekary za k a ż le  dalf/e 10 milj. ponad 
50 mllj. (KKliwyźszoue zosta ły  •/. mk}). 40 tys. do* 50 ty -.

REKRUTACJA ROBOTNIKÓW ROLNYCH I GÓRNI­
KÓW DO FRANCJI. W czo ra j odbyw ała  się w państ.w. 
ttnzęd-zic pośredn. pi ;u y rekrutacja robotników- rolnych 
na ro łto ły  wiosenne do Fraiiu-ifi. ITzyjętn- 82 nobołnrik >w. 
Dziś odbyła  s!ę ttikoż rc-kj uta c-ja- w D ębicy, zaś 15 bm. 
M libęIzie sią cna w T a in ow ie . PcD zelu iycli j< * 400 robot 
n.ików. Po .sk.waljfj.kcyi-Tfai ic.li, wyśle s>ę ich w- p rzy ­
szłym  tygodn iu  part jaw i de Francji. Itówmież. do pań A  w. 
uruędu ]r  ś r ,, In. prawy na*U.s-/.ł. ■ za-putrzeb^wuidrws górn i­
ków  dla kcijialń fr:iirucn..skich.

GDZIE MAGAZYNOWANO FAŁSZOWANE MASŁO. 
Podczas kent roli śroiLkm-- spożyw czych  przez organa 
indyjskie odliienał i j  ucicikających hanizUaiwk fafcwowaA# 
masło Michał D y n i .  hac-Harz nabiabi w Sukii iuiisvu'li
i utk:r\wał tz-iwuir f r Ł d  k rn-t.i "Ją. Masło ta> w ilości 16 
(-s*-łek za:k.r\s-.-tjon* wami. >.pr;iwę Dy reza : ({luno są 
dciwL

K O M U N IK A T Y .
RATUNKOWY KOMITET BISKUPI komunikuje, i"  

od dtina 1 do 7 marca tir. rozdał nastęjwjąze zafKunogi:

N a  ubogich zi/stających pod op ieką  K om ite tów  parafjal- 
ny.ch poduriesi ć-no tygod  ifoecą dotac ję  do jedn ego  nńljar 
da i  75(1 mil jonów  M%>.: Komnnteitnrwi n.a Grzegóatrkaeb 
8ti ńłLljonów Mp.: Zakładoiwi H elolów  5f)0 miljo-nów Mp-- 
Ko-m itotowi „Pom oc. K resom 11 100 m iłjoiiiów \Ln.; Ykade 
inickiieami K oh i K resowenu i 3(K) m iłjonów ; IniwaHdzik* I. 
S 30 m iljouów : Sebrcnisku W o g ich  n rzc  ul. W arszaw  
sk.ii j  150 miljeino’ c: Torwarzy?4r»i W za j. P om ocy  Uczni-ów 
liitui-w. Jaa. 24n miljonófw: Dla iiek cą  dztee ięcei 1 nńljaird 
Mp. ora,z 00 kg. m yd ła : D la Zakładm stanuwzok i  kalek 
na Blicliu 10 kg. n ijd ła .

COLLEGIUM WYKŁADÓW PEDAGOGICZNYCH- 
D/.iś. ( j. w  nłątek 14 łhin. o gorlz. 6 irujcz.o.ifdn o tłb y lz ie  
się w  sali K opern ika  na Unów Jag. odczy t d ra Ł o n a  
Wachlnrlza. prof. lini.-w. Jag. na tesnat- ,Jłsychopait<M.igja 
inło-li7ieży w  wieku -izkolnyitn-*. B ile ty  w cześniej u jani 
tnra.

„JAN GUZIK W KRAKOWIE -  I ZDEMASKOWA­
NE MEDJA“ , ode/żyr pod p/vw. tytułem  w y g ło s i p. I,u 
Iw k iśzafeflEnBil w piątek 1-1 bm. o godz. 7 wiiwrz. w 

Krlleg-bun W y lla - ló w ' Naukow ych  iRyuek gł. ,\-A).

W KRAKOWSKIEM TOW. TECHNICZNEM ijjl, sera 
s-zeiwskiem 1. 28. II p.) w yg ło s i w patek dji-ia 14 marca 
lir. r, gndzimie 7 wzW-zorctn o d c z t l k]»t, inż. T . Habliński 
na temat. „Sto:um-k mr/.«myAu pokojorwego d »  parzeany- 
s-hi wujeiwn-gn11. ((o śc ie  miłe RuAlz-idmii.

WIECZÓR TRZECH w yw o ła ł w kulturalnych uf erach 
naszego miasto zrozum iałe załn tjna-owajue. Młodz.' poe­
ci: Jadł Hf-zękowsiki. \ krjan Czermińsl-d i .fan A lfred  
Szczepański, z.ii.-mi już ze sw ego , na w ysok im  poz iom ie  
P').sta.wiouerr'i do-latku d o  w-anseowskieg i p ism a hterac- 
k i « r o  .Tw órcz/ iść M łodej 1*0-14 r ‘ gruz z w-ystęporw w 
C-olleg,, W v ła d ó w  N.Mikowych i ostatn ie j „Tratrepołiny- -  
nrze lstaw :ą nam swe. nażn-.iwsze u tw ory w  recy tac ji: lie  
ieny  Bucz n isk ie j. Róży ilolceirówinej. Tanieusza. B ia łkow ­
sk iego  i Jerzego  Ro-na.n.l -Buja-ńskiego.

Polskie kopalnie skarbowe 
na Gdrnym Slasku.

Kraków, 14 m arca .

Po powrocie części Górnego Śląska, tej prasta­
rej dzielnicy Piastowej na lono Macierzy, rząd poi 
siu, jak o tem szeroko oirawiaia pol-ka pra­
sa, stał się nagle włodarzem nieprzebranych bo­
gactw i skarbów Górnego Śląska, zwłaszcza ko­
palń węgla i szeregu większych zakładów przemy­
słowych. Rząd polski przejął mianowicie po fis­
kusie pruskim państwowe kopalnie węgla w Kró­
lewskiej Hucie, Bielszowicach i Knurowie. W  ten 
sposób rząd polski znalazł się w szeregach najpo­
ważniejszych producentów węgla na Górnym Ślą­
sku i stanął wobec trudnego problemu, polegają­
cego na tem, jak należy prowadzić zarząd kopalń, 
aby zapew nic Skarbowi Państwa należyte zyski.

a równocześnie oprzeć eksploatację na zasadach 
handlowych. Doświadczenie uczy, że upaństwo­
wienie jakiegokolwiek przedsiębiorstwa, obKuz»- 
nego na zysk, nie wydaje pożądanych rezrhatów. 
Z wda-zeza takiego przedsiębiorstwa, jak kopalnie 
węgla, wymagającego bezwzględnie stosowania 
kalkulacji czysto komercjalnej, niepodobna żadną 
miarą prowadzić biurokratycznie. Nawet rządowi 
pruskiemu, który przyznać należy dyspono­
wał zawsze doskonałym aparatem urz»Hltviczym i 
wy; zkokmymi robotnikami, nie udało się wycią­
gnąć z eksploatacji wyżej wymienionych kopalń 
odpowiednich zysków. M szystkle te powody skło­
niły po głębokim i d o jr z a ły m  namyśle miarodajne
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czynniki dc wydzierżaw .■en-ia kopaiń skarbowych 
na Górnym Śląsku apółcc |K*teko-firaiivuSkiej, któ­
ra ukonstytuowała się pod firmą „Polskie kopal­
nie -  karno w e n  G. Śląsku, spółka dzierżawna'4, 
z kapitałem 8,21)0.000 franków złotych. Połowę 
kfepłtału złożyła francuska grupa pr ^my.iowa  
druga połowa jest włajnoótią rządu polskiego.

Powierzając eksploatację państwowych kopalń 
węgla .ta Górnym Sląsttu spółce prywatnej, rząd 
polski oczywiście me omieszka! zabezpieczyć so­
bie odpowiednich zysków, które w istocie osią­
gnęły kwoty bardzo poważne, zyskujące na zna­
czeniu, zwłaszcza w oDecnym okresie sanacji Skar 
bu. I tak oprócz dywidendy za swoje akcje o- 
trzynmje rząd polski tytułem rocznego czynszu 
dzierżawnego 8 procent od obrotu brutto, we fran 
karb złotych. Nadto ma spółka dzierżawna obo­
wiązek inwestoso wania corocznie pewnego z góry 
oznaczonego procentu od swych dochoaow brutto, 
celem rozszerzenia kopalń, tak, aby po upłynie 
czasu dzierżawy, Państwo otrzymało kopalnie skar 
bowe nietylko w dobrym stanie, ale także odpo­
wiednio zwiększone i.należycie zagospodarowane. 
Nad dotrzymaniem tych obowiązków czuwa wy­
delegowany w tym celu urzędnik ministerstwa 
przemysłu i handlu, z departamentu górniczego.

Dzięki rozumnej go6pudarce, Państwo ciąg.ue 
zatem z oddanych w dzierżawę kopalń państwo­
wych ogromne zyski. Dodajmy do tego, że zarząd 
polskich kupalń skarbowych subskrybował ostat­
nio 15.000 sztuk akcyj Banku Polskiego, z czego 
7.500 sztuk ofiarował jako dar na rzecz Skarbu 
Państwa, a będziemy mieli pełny obraz korzyści, 
jakie płyną dla Skarbu Państwa z działalności za­
rządu polskich kopalń skarbowych na Górnym 
Śląsku.

Zresztą, by nasza nad wy raz korzystna „cena 
gospodarki „spółki dzierżawnej polskicn kopalń 
skarbowych na G. Śląsku“ nie wydała się gołosło­
wną tylko, pozwolimy sobie zacytować kilka ustę­
pów z ogłoszonego niedawno sprawozdania z dzia­
łalność spółki, w którem czytamy między inne- 
rai:

Zarząd kopalń skarbowych spoczywa w rękach 
rzeczywiście pierwszorzędnych fachowców, którzy 
w chwili przełomowej zdali egzamin „summa cum 
laude“ . Jak wiadomo, Niemcy, opuszczając tery- 
torjum Górnego Śląska, usiłowali zatrzymać wszel 
ki ruch przemysłowy i wycofali swych urzędni­
ków. Spółka rozpoczęła swoją działalność z chwi­
lą wkroczenia naszych wojsk.

Było to też niełada trudnością, w ciągu jednej 
nocy objąć od Niemców w zarząd zakład górni­
czy, zatrudniający pr/eszło 15.000 ludzi i blisko 
100C urzędników i natychmiast, bez chwili bezro­
bocia i przerwy, puścić go w ruch, pod urągliwem 
okiem Niemców górnośląskich, którzy, oddawszy 
dnia 19 czerwca 1921 z uderzeniem godziny 12-ej 
w  nocy, kopalnie grupie polsko-francuskiej, robili 
wszelkie możliwe przeszkody w ich uruchomieniu 
i czyhali tylko na oznaki niedowładu lub złej a- 
dministracji. Jednak srogo się zawiedli. Nader sta­
ranne przygotowanie akcji przez kilku ludzi, któ­
rym rząd polski sprawę tę powierzył, sprawiło, że 
kopalnie skarbowe, do tej chwili pruskie, zostały 
o północy z dnia 19-go na 2U-go czerwca 1921 ob­
jęte przez grupę i z miejsca ruszyły całym daw­
nym pędem tak, że praca ani na chwilę nie została 
przerwana. Ten dowód całkiem niezwykłej orga­
nizacyjnej spraw ności, w zbudził zresztą w kołach 
górniczych całego świata niekłamany podziw, któ 
remu zawodowe zagraniczne dzienniki, nawet nie­
mieckie, musiały dać wyraz.

Spółka dzierżawna wywiązuje się ze swych obo 
wiązków ku zupełnemu zadowoleniu rządu pol­
skiego. Kopalnie prowadzone są wzorowo, ponad­
to zgodnie z postanowieniami kontraktowemi prze 
prowadziła w ciągu ubiegłego roku, na kopalniach 
skarbowych wielkie inwestycje, w szczególności 
urządzenie nowego szybu „Foch44 w Knurowie, 
powiększenie centrali elektrycznej o 3.000 KW  
zainstalowano w Knurowie płynną podsadzkę, 
zdwojono w Bieszowicach sortownię i przeprowa­
dzone bardzo wielkie roboty podziemne w Króle w  
sklej Hucie, które oglądał Prezydent Wojciechow­
ski podczas ostatniego swego pobytu na Górnym 
Śląsku.

l-ecz poza tymi, że tak się wyrazimy, przymu­
sów emi zarządzeniami, b. korzy*tnemi dla rządu 
polskiego -  zarząd kopalń skarbowych wiele cza­
su i pieniędzy poświęca sprawom humanitarnym 
< społecznym. Serdeczną opieką otacza zarząd 
swych robotników i ich rodziny —  stara się sku- 
te« * e  polepszyć Ich dobrobyt tak pod względem 
mnterjałnym, jak i moralnym.

Piekącą sprawę mieszkaniom ą, kióra zaostrzyła 
się na Górn/ui Śląsku, zwłaszcza po zaprowadze­
niu 8-godzinnego unia pracy, co poc.ągnęro za so­
bą zwiększenie liczby urzędników i górników 
zarząd kopalń rozwiązał nader pomyślnie. Odno­
wiono więc przedtftszystkieui mieszkania, nale­
żące do fiskusa prw iJego, a zaniedbane od wielu 
lat. Puoadto kupiono szereg domów, zamieszka­
łych pizez górn.ków, jak również dokończono bu­
dowy 128 mieszkań, rozpoczętych jeszcze przez 
rząd pruski. W  rokit zaś ubiegłym spółka rozpo­
częła budowę 40 domów o 121 mieszkaniach u- 
rzędniczych i roootniczych Wszyscy niemal ro­
botnicy otrzymują do swego użytku odpowiednie 
działki pola pod uprawę. Powierzchnia ogródków' 
czy poi robotników wynosi 7.104 morgów. W  3-ch 
zakładach ogrodniczych, prowadzonych przez To­
warzystwo, persuiial może tanio nabywać sadzon­
ki i nasiona wedle wyboru. Ponadto otwarte zo­
stały w tych zakładach kursa ogrodnicze.

Towarzystwo wiele wagi poświęca także apro­
wizacji personalu. I tak zeszłej zimy kopalnie skar 
bowe zapewniły, idąc ręka w rękę ze Związkiem 
pracodawców całego Górnego Śląska, zaopatrze­
nie robotników w ziemniaki. Urządzono w Królew 
skiej Hucie wytwórnię wyrobów masarskich, zao­
patrującą personal, jak i kantyny na poszczegól­
nych szybach. Kantyna Pola Wschodniego w Kró­
lewskiej Hucie posiada kuchnie, umożliwiające 

dostarczanie urzędnikom zdrowych obiadów i ko- 
lacyj. Trzy fabryki lodu i dwie lemoniady obsłu­
gują swymi wytworami personal po cenie kosz­
tów własnych, stolarnia zaś założona dla kopalń, 
ułatwia zatrudnionym urzędnikom i robotnikom 
urządzanie ich mieszkań, dostarczając im mebli 
po nadzwyczaj korzystnych cenach.

Towarzystwo nie zapomniało również o wycho­
waniu przed- i pozaszkolnem. Istnieją przeto obe­
cnie pod kierownictwem personalu, opłacanego 
przez Kopalnie skarbowe, żłóbki dla niemowląt i 
ochronki dla dzieci, z których ostatnie przygoto­
wują równocześnie dzieci do szkoły ludowej. Inne 
zaś kursa, a mianowicie przedwstępne do szkoły 
górniczej w' Tarnowskich Górach, przygotowują 
adeptów na sztygarów, na kursach wieczornych, 
podzielonych na klasv, urzędnicy i robotnicy ma­
ją sposobność uzupełnienia swego wykształcę* lia 
szczególnie w kierunku wydoskonalenia się w ję­
zyku polskim. Utworzono dalej, względnie wspie­
rano zasiłkami pieniężnymi, kursa techniczne, w 
których uczestniczyli robotnicy Oddziałów mecha­
nicznego i elektrycznego. Na poszczególnych ko­
palniach Towarzystwa urządzono bibljoteki, z któ­
rych korzystają urzędnicy .W tym celu Zarząd 
Towarzystwa zakupił 1.075 tomów i zaabonował 
cały szereg różnych gazet i czasopism.

Dawny zwyczaj na Górnym Śląsku uczczenia 
starych górników z okazji ich jubileuszu pracy 
wskrzesiło Towarzystwo. Od czasu przejęcia ko­
palń obdarowano srebrnymi zegarkami 900 naj­
starszych latami pracy górników.

Z wielką przychylnością odnosi się Towarzy­
stwo do kółek śpiewackich i zrzeszeń sportowych. 
Wprawdzie nie zajmuje się niemi bezpośrednio, 
lecz popiera kółka, powstałe w gronie pracowni­
ków przez ułatwianie im pracy i udzielanie znacz­
nych wsparć pieniężnych. Celem ustalenia ruchu 
społecznego oraz nadania mu kierunku narodowe­
go, Towarzystwo zaangażowało instruktora, któ­
ry udziela tym kóikom oraz klubom sportowym 
wskazówek, które przyczyniły się do podniesienia 
poczucia narodowego wśród mało uświadomio­
nych górników. Również liczne instytucje dobro­
czynności, działające w bliższej lub dalszej oko­
licy, otrzymują od Towarzystwa znaczne zasiłki, 
hądź to w gotówce, bądź to w naturze (węgiel).

Ten wyczt-rpujący przegląd działalności i „sze- 
rokiej“ inicjatywy' „spółki dzierżawnej polskich 
kopalń skaroowych“ , wystarczy chyba na udowo­
dnienie, z jakiemi korzyściami połączone było od­
danie kopalń państwowych na Górnym Śląsku w 
dzierżawę wymienionej spółce, zarówno dla rzą­
du, jako właściciela kopalń, jak i dla zatrudnio­
nych w nich urzędników i robotników. Nie opiera­
jąc wreszcie kalkulacji cen na zasadzie wyciągnie 
cia jaik największych zysków, praktykowanej 
przez pr/watnych przedsiębiorców, zarząd „spół­
ki dzierżawnej polskich kopalń skarbowych44, 
przez dostawy węgla po cenach na bliższych stał 
się niejako regulatorem cen węgla na Górnym Ślą­
sku, przedstawiając groźną konkurencję dla przed 
siębiorców prywatnych. Nawet i w tej dziedzinie 
odegrał zarząd dla całokształtu życia gospodar­
czego Polski, jako regulator cen węgla, nieocenio­
ne usługi

Giełda.
U  majy-a.

.Nu giełdzie prawie bez zmiany. /wyZkorwai frank fran­
cuski. co jzeha i  radością .pcdmeóc. rczucni w. papie­
rach zainteresowanie „Krakusm1*4 ureaztą zaś d a  be.

n rtK o w , 14 marca.
D o l a r .....................  9,400 .000—
Frana izwajc. —
Korona austr. 131
Korona czsska . . 271.500
L i r ............................ —
Frank franc. . . .

Frank waloryzacyjny . . . . 1,800.000
Frank złoty dla kolsi do 15-go

marca • • • • • • • • 1,800 .000
Frank złoty dla poczt no 15-go

m a r c a ...................................... 1,800.000
Frank złoty dla cen tytoniu do

nrnca 15 ................................ 1,8 00 .000

DEWiZY W  OBkOTACn BANKOWYCH.
Czeki: N o w y  Jork  9.430—9-425: Zunrcb 1635—1634;

Pnaąa 273—274; Wierleń 161 i pół (to 134 Meljokui 4to:
I/innrl\ai 40.150.

Akcje. CvSr\ rozumieją wic w f.ySmtieJi marek poi
akteh. W tiraiua-akr /
1’. T. 11. 1675— 1725
Lnipek.- 100
Pha.nnu i B. Jawornicki 21IK4 -250Ó
Polska G lob 700
Zepluira 1’oH .i 110
Zielen ic w.- ki loóuO- 48800
Parow ozy 1825—1900
11. Cepiebkii P (y.naji 2650 -2700
Trzebin ia żednzu 2! *50- SłOuO
< lórka 72006 -73000
Sienni '4000—21500
T<*peyv U l 00
JlojfEt N. ,/4-i 2275 -2300
1* ►k.ipye 2075—2200
Stnur 6450 -6500
S\ifTy.k:ii K oszyk a j^ k i Kraków 850
Tr/.('4>iiii:i htiuwczw 16500
Kia.ko> 8275—8000
Pówekma ( .mielow .1850- 3900
Fai>ry.kn y-iikim w  ( 'hodorow ic 23100—23250
Elekltn*wnia .Sienwai 1400—1500
S. W. NUnnojewfki 2706 -2800
Baaik Itszemij^Błowy 2150—2175
Banik Małopolski 2600
4 ie n *k  i Kanlk Kred.etof" J 750
Bank K nw lytow y w WaiMUUw-ie 100
Bank Xwia/J«i Spółek Zcirobk. 227:50—23500
A. Piace<-.ki 2850—3100
Ch\6ie *8800 -52000
A/ót 2106-2250

AKCJE NA POG1ELDZ1E.
Jaworzno ]><> 25 ,szit/nk 107jj|j|; (jazy w^olKuhiij- 86.000; 

<;.t/.y KK™raii« 33.000: Nit rat II'*' -1200; Łan 5100 - 
5200: Węgłowi ki ltS— 188; Lokomotywy 3650- 3750,
Nafta. Krocno 2630—2550, pisana. 1800: Gloria 1200; Błek 
t.rownia fiu 8a.uv 050 t,; Nobel 6800—6950.

Warszawa, 14 marca.
Dolary SŁ Zj. . . . 9 ,350 .000— 9 ,300 .000
Frank fran. . . . 398 .0 0 0 — 405 .000
Frank szwajc. . . .  —
Korony czeskie —

GIEŁDA W ARSZAM SKA.
(juki; Nowy Jork 9JkrO—9.300: Luodyri 402175- 

Paryż 4,10; Pra^a 278.8 -264; Włochy 399.5 395ik Bel­
ują ‘134.5--337: "■3/wajcarja 1.612— 1,610; Holandia 3500 
•1475.

Frank /Joty 1798: Bony złoto 1400: .Miłjoiiuwka 950- 
990—850: J\jżvcaka dolarowa 5675: Pożcczkn złote
15.000.

Akcje: * 'h odorów 23.000; Trzebinia 3.100; Pocisk 6.400 
do 6.060 -6.100; Parowozy 1.525 -2—4.750; L. Zdetanlew 
sku 45.000; < mielów 3600; H. ('tyicLsfci 2.325—2600: Pol­
ska Nafita 2.150—2600.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W tyisiącach koron: Browary Lwowskie 210—230;

Bank Małopolsk: 19—20: Schodmica 700—800; Goleszów 
2050: Galicja 3620: Lwów A !zemiowce 316. Siersza górni 
cza 180; Fanto 2950; Bank Hipotc-cwny 21: 7j\elemiewski 
360: Nafta 480. Silesia 65. Karpaty 430.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamkniecie giełdy: Nowy Jork 5.78: lauidyu 24.85;

Ikcry ż 24.86 Wdteień 89.45: 1 'rapa 16.73 i jxjł: Włochy 
24.56: B*-'yrja 20.85: Bmla,jw.-zt 80; IlciLsanĵ f<vTs 1460; So- 
fjci 415. Jiolan 1 ja 215 0. ('ihjystjaayja 78; Kopenhag* 
89.50; Sztokholm 152.25; Iftszjwjjya 7060: Bukairetszt 305; 
Berlin 130. Belprad 720.

-- T
MIĘDZYNARODOWY KONGRES CHŁODNICZY.
W połowie kwietnia br. odbędzie się w Londynie 

międzynarodowy kongres chłodniczy, w którym we­
źmie udział oficjalne przedstawicielstwu Rządu Pol­
ski igo, zarówno Min. Przean. i Handlu, jak i sfery go­
spodarcze czynią -w tym względzie odpowiednie przy - 
gotowania, gromadząc ntezbedne materiały
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D z i a ł  j o s n o d a t r r y .

O W ĘGIEL POLSKI DLA RUMUN JI.

Według otrzymanych olicjalnycn wiaJomości ru­
muńska Dyrekcja Generalna Kolei Państwowych 
ogłosiła na 1 kwiet-tia r b. licytację na dostawę wę­
gla kamiennego dla kolei rumuńskich; Jednocześnie 
zaprosiła kopalnie polskie do wzięcia- udziani w licy­
tacjo Warunki licytacji są w po siadaniu departa- 
mentu handlów ego Min. Pr/.cm. i Handlu. W sferach 
iŁądow; ch spodziewają się, że polscy producenci wę- 
gla w dobrze zrozumiałym własnym i państwowym 
interesie skorzystają z okazji i zabezpieczą sobie do­
stawę węgla do Rumuiip.

PODZIAŁ. KONTYNGENSU JAJ

Podz'ał kontyngensu jaj na rok bieżący dokona­
ny został w myśl ogłoszenia w Monitorze -- w łą­
cznej ilości 1.5C0 w igonów z podziałem kontj ngen- 
su na poszczególne mie lące: na kwiecie 163 wag.; 
wrzesień 240 wag.; październik 150 „a g  , sier­
pień 73 wag. F :rmy. które w jednym miesiącu nie 
skorzystają z wyznaczonego im przydziału stracą 
prawo eksportu do końca sezonu. Opłaty muszą być 
Wniesione z góry za cały rok. Wahają się one od 160 
do 150 funtów szterlingów.

Pchła przyczyną dożywotniego szczęścia.
BYzyjaciłi mojego p.rzyjju-tala cnffCwietUźiil mi hi- 

Morję jim nego ziLrMWa-. którą sceiKj-ey mogą uwa­
żać za' utapraw lopodnbną, a która zapewniał

y>st oparta na aiitcn-tyc.yJnym fakcie.
Skoro więc iuula:r7.i • ię sjio-obność powtórzenia 

tej historyjki, chętnie to czynię i rtoktawnie jroiwia- 
rzann n.-Jysza.ną opMvhj|ć.

D o d u m iltk it  .już tr a y iiz ir o tk i.  k ie d y  poznałe-in p an ­
no L o lę . b lo f f t y o k ę  p ow ab n ą , o  lia rn io iiU jim  h li .jaen  

cLuła i uśniiiH-Jni lr iew m iii-go  p o d lo tk a . W  ożas ie  ro z ­

m o w y  z tym  id ea tem . u b ran ym  r. n atu ra lną  e lega n c ją , 
downaiwalejn w ra żen ia , ja k b y  nm ie k to  u k to p em  o b le ­

w a ł!  P iłem  S - ln em i u -ta in i -'zar. k tó ry  .z ;  U od  |uini- 

ny L o li i u ja rzm ia ł.
M ój ty p ! p o w ie d z  aletn do c ieb ie . T a .  ;<lbo 

ża Lna!
A  mu W  w a ż  o k a za ło  -ie . że  n ie ja .jeden jestem  a- 

dora torem  m a leń k ich  rączek  i n óżek  ]ian n y  L o l.,  l ecz 

mam d ro żn e g o  ry w a la  w  o.-obie p. P o p / e h a ls k ie g o . 
fi(4 ta n o w ń lfm  z d o b ić  j».k n a jry ch le j c za ru ją c ą  to rte- 

i ę. t< m U-ioiziej,. że fe r te c a  o k a zy  w a la  m i du że  w sg l*  

dy.
ttńzy n a jb liż -z e j -pOMibu.nści in ia leu i z ło ż y ć  p an n ie  

Lo l i  w o f ie i - y  w>/.y-flkie lata.  jak ie  p ozo  ta ją  d o  pr/a

żj\ui. Spo-obtiość; szybko się nadarzyła. Kiedy za- 
paih m immćJwę na. temat miłooci i w po^ywarpycyci} 
słowach chciałem wyza.ać szczerą miłość -'która, mnie 
całego przepełnia, >zeiinu pchla ukąsiła unita w rami 
lK«|X‘k z taką. Kiłą; W  z&mirtsit wypowiedzieć safcio- 
mentalue ..kocham cię", zakląłem, jaiK Urutaimy do­
rożkarz !

(tśimeszi le n >ie. a panno L/Ole Zdobył p. Popychtd- 
ski.

< tgameła mnie c/arna rozpacz, która- na szczęście 
o pa; lała w mrfifę o>l Iahumi się o l  tego wypa/Ueu.

Lo- chciał. że po upływie roku spotykam p. Popy- 
dia.Ukidro. Jakby jakiś Luny. wychudzony, zgorz 
kniały i zrezygnowany.

W pogawędce łlowiaduję wę, że p. Lola pmauieni- 
la -ię tv babę. godną ys-jKiłzawoititazyć z żona .So­
kratesa.

W yzdirowźałein zupełnie.
Przyjaciel mój uzupełnił opowieść tein ża- rAasr/*- 

t.ie to miało nieijsce przed 20 kity i że jago przyja- 
c-iol w każdą rocznicę niedoszłych oświadczyn dzie 
kuje nieznanej pchle. iż uwalniając go od p. Loli. 
dała mu dożywotnie . .ta i., ście. W-uki.

DROBNE OGŁOSZENIA
PODPISANA sipóbLzieLnii ogłasza, że na .grnmadzeruhi. 
odbytem  28 c-zenwca 1923. uchwalono zmienić dodatko­
wą odpow iedzia lność członków  z me.ogra.m-o.znaraj ua 
agrairuti-z-oną w pity-iokrntnym stosunku do dekŁarowa- 
nyoh udziałów . Sjsitdz.talnia gi»#Pn ą ,j< st na żą/latiio za­
spokoić  wnzyfsfckięh wieirWr.ie;!:. k tórych  \Jterzm einoścj 
istnieć będą w <Mu o.staumego ngłoazenia. względn ie 
złożyć do depozrt.u sądow ego  l.w o ty  potrzebne na z a- 
bo/pieczenie yyiie.rzytolrrośc.i iiie jdatnycli lab spornych. że 
ja in a k  w ie rzyc ie lL k tórzy  nie zg łoszą się do ApóhlziielrH 
w przeciągu i trzech m iesięcy od tego  dnia uwyBni się 
będzie za wid.za.jąc.ycJi się na zam ierzoną ziiuiane. To 
warzistiywi K ra ly t/ w e *  m iejskie w ( ieszanowic, Spótibz. 
zarój. z. n ieograniczoną poutjką.

PANNA lat 24 szatynka o szafirowych oczach, na rzą­
dowej posadzie, posiadająca wyprawę, pozna mężczy­
znę inteligentnego, wykształconego, dobrego charakteru, 
na stałej posadzie. Pośrednictwo inile widziane. Zgłosze­
nia pod.. Życie* do Adm. Gońca 258
2 POKOJI, próżnych w przyzwoitym domu poszukuie s>ę 
zaraz lub nd 1 kwietnia. Listowne zgłoszenia pod „2 po­
koje" do Adm. G di ca. 265

GOSPODYNI, intel gentna, / iek średni, znająca się na 
gospodarstyyie miejs iein z dobremi świadectyyami, po: 
szukuie posady z raz ewentualnie od t kwietn a. Zgło­
szenia do Adin. Gońca pod .Zarządczym'*. 266

MŁODA, inteligentna panna skromnych, wymagań, z ła­
dnym charakterem pisma, posiadająca znajomość pisa­
nia na maszynie noszu!:u,e posady zaraz. Oferty pod 
„2 4“ do Adm. Gońca. 259

AGRONOM, praktycznie i teoretycznie wykształcony lat 
37 poszukuje od 1 czerwca samodzielnej administracji, 
większego majątku. Listowne zgłoszenia pod M. K. do 
Adm Gońca. 2ól

HANDLOWIEC w średnim wieku, b prokurent banku, 
z wieloletnią praktyką na samodzielny ch stanowiskach 
przyimie posadę na .wyjlzd. O i.r iy  pod „Handlowiec" 
do Adm. Gońca 262

BIURALISTKA z prastyką DanKuwk ze znifiomością bu- 
chalterji, przyjmie' jakąkolw iek posadę. Oferty pad „A. R “ 
do Adm. Gońca. 261.)

POSZUKUJĘ dużego poKO(U lub pokriu z kuchnią, dziel­
nica obojętna. Za ładny loka! dobrze wynagrodzę Ł a ­
skawe zgłoszenia poa „Korzyść” do Adni. Gońca.' 263

POSZUKUJĘ pokoju pustego lub umeblowanego dla 
dwóch osób w śródmieściu. Zgłoszenia pod „Zamożne" 
do Adm. Gońca.________ 264
1—2 PtłkOJE z kuchnią poszukiwane natychmiast e<wen- 
Uidime od kwietnia. Oferty pod dnd«“ do Adm. ..Gońca 
Krakó 246

Ministerstwo Spraw Wojskowych 
Departament Vii. Intendnntury

Licz. 9874,24/K M.V. -  Tel 25-46.

Wezwanie do składania ofert.
Departament VII. Int. M. S. Wojsk, w Warszawie 

zamierza oddać w drodze irieograniczunego prze tai gu 
pubtłezDego na podstawie porównawczego zesra a e 
n2a próbek i cen dostawę dlugmermin rwą większej 
ilosd skór: 1) pod (-szwowej, 2) juchtowej (czarnej 
lub naturalnej), 3) blankowej (naturalnej) 4) surow 
cowej, 3) skóry baran. na futrówkL, odpowiaJa.ją- 
jących pod względem jakości towaru i wykonania 
optóom technicznym Departamentu VII. Int.

Ceny podane w ofercie winny być obliczone w zło­
tych polskich loco Maga/yny Wojskowe najbliższego 
D. 0. K., w któiym odbior nastąpi.

Oferty na części dostawy są dopuszczalne.
Reilektanci winni wnieść do dnia 29 marca godz - 

ay 11 oferty na każdy rodzaj skóry oddzielnie z r,a 
plsem na kopercie „oierta na skórę podeszwową 
(juchtową)**.

Oferty złożone po upływie tego terminu nie będą 
wogóle uwzględniane.

Rozprawa ofertowa oraz komisyjne orwarcie Ola# 
nastąpi:
w dniu 1 kwietnia godz. 11 na skórę podesziwowa, 
w dniu 2 kwietnia godz. 11 na skórę juchtową, 
w dniu 3 kwietnia godz. 11 na skórę blankową, su­
rowcową oraz haramą.

W razie negatywnych wyników przetargów oferto­
wych odbędą s'ę przetargi ustne. T a  miny przetar­
gów ustnych na poszczególne rodzaje skór poda do 
wiadomości oierentom Kuuitaja Przetargowa.

Do oferty winny by ć dołączone:
1) Wzory zaoferowanej skóry.

2) Odprrs rejestru handlowego.
3) Dowód złożenia wadjum w Kasie Skarbowej 

w gotówce, oapierach wartościowych, ewentualnie 
oświadczenie banku.

Wysokość wadjum ustala się na 3 proc. wartość-' 
zao fe row an ej dostaw y, licząc w ed le  cen, p  Klan ch 
w- ofeTcie.

Oferentów obowiązują następujące przepisy:
1) Zestawienie warunków ogólnych, obowiązują 

cyck przy dostawach wojskowych.
2) Urzędowy wzór oferty.
3) Zestawienie warunków specjalnych, obow-iąm,a 

cych przy dostawach wojsk.
4) Przepisy o warunkach, obowiązujących przy 

składaniu ofert na dostawy wojskowe oraz zbiór in­
nych przeznaczonych dla oferentów wyjaśnień.

Ponadto oferenci, którzy nie są jeszcze znani wła 
dzy wojskowej, winni przedstawić poświadczenie so 
I .mości i zdolności fachowej.

Przepsy powyższe oraz opisy techniczne skór 
można oglądać codziennie, pooząwszy od dnia ogło­
szenia, w godzinach urzędowych w Departamencie 
VII. Int. M. S. Wojsk., jakoteż w Szefostwach Inten- 
dairtirr wszystkich D. 0. K.

Ewentualnych dodatkowych informacji zasięgać 
możiia w godzinach między 9 a 10 w Komisj' Mundu­
rowej Departamentu VII. Lnt. Warszawa, Nalewki 4.

Dtp uiament VII. Lnt zastrzega sobie w zupe’no 
ści prawo oceny wyboui przedłożonych ofen

SZEF DEPARTAMENTU VII. INT.

Ministerstwo Spraw Wojskowych 
Departament VII. Intendahtory 

Licz. 1041.5 24 K M.V. -  Tel.?5-46.

Departament VII. Intcodantury Min Spraw Wojsk 
w Warszawie zamierza oddać w drodze ndeogranlc/o 
nego przetargu publicznego dostawę większych ilo­
ści nici białych Nr. 20 i 30; czarnuch Nr. 10 i 30 
i nici „khaki** Nr. 10, 20 i 30; ponadto nici lyrnar 
skich 5 6-cio skrętowych i konopnych do szycia 
worków do bielizny.

Nici winny odpowadać ściśle opisom techniczny m 
Departamentu VII., które można oglądać względnie 
nabyć w Komisji Mundurowej Dep. YT . Im. M. S. 
Wojsk, w Warszawie, ul. Nalewki 4 między godzina 
9 10.

Ceny potlane w olercie należy obliczyć w złotych 
polskich, loco magazyny wojskowe najhiiższego D. 
0. K., w którem odbiór towaru nastąpi.

Oferty winny wpłynąć do Departamentu VII. Int. 
najpóźniej d6 dnia 28 marca br., poniew aż w dniu 
31 marca br. o godzinie 11 rozpocznie się rozprawa 
ofertowa i nastąp’ komisyjne otwarcie ofert. PP. ofe­
renci zechcą jawić się w oznaczonym terminie w celu 
wzięcia udziału w niniejszej rozprawie ofertowej.

Oferty złożone pa upływie tego term nu nie będą 
wogóle uwzględnione.

Wysokość wadjum ustala się na 3 proc. wartości 
zaofiarował ej dostawy, które składać należy w go­
tówce lub w papierach wartościowych du Kasy Skar­
bowej a do oferty dołączyć pokwitowanie, względnie 
dowód złożenia przepasanego wadjum.

Dla ninej/zego przetargu obowiązują następujące 
pirzepisy:

1) Zestawienie warunków ogólnych, obowiązują­
cych przy dostawach wojskowych.

2) Przepisy o warunkach, obowiązujących przy 
składaniu ofert na dostawy wojskowe. Z przepisami 
powyższymi można się zaznajomić w Komisji Mun­
durowej Departamentu VII Int., jakoteż w Szefo­
stwach lntendantur wszystkich D. O. K.

Drnartament VH Int. zastrzega sobie w zupełności 
prawo oceny i wyboru przedłożonych oiert.

DEPARTAM ENT VII. IN TEN D AN TU RY.

Potrzeba dwóch chłopców
na State do ekspedycji „Gc-nca 

Krakowskiego” .
Zgłoszenia osobiście do Administracji między godz. 

4 tę a 6-tę popołudniu.

do szycia znane 
„Kasprzyckiego". Hur­

towo - (Jęta I i czn i -Raty. 
War-zawu, M.,rsza'ko*ska 
i 153. Zamawiać nuDna 
listownie. 180

M Ł O D Z I E N I E C  z wy-
ł » “ Kształceniem h tndlo- 
wtin poszukuje posady han­
dlowej. Łaskawe zgłośze- 
nia pod „pracowity" do 
Adm. Gońca. 14#
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